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JUBILEUSZOWE UROCZYSTOŚCI
na Jasnej Górze.

Doniosłe, wiekopomne cliwile 
'święci dzisiaj nasze twierdza pol­
sk o śc i i kultu religijnego — J a ­

sna Góra, obchodzi bowiem uro­
czystość 550-letniego jubileuszu 
sprowadzenia .Cudownego Wize­
runku Matki Najświętszej.

Ten moment pamiętny wraz 
z klasztorem Jasnogórskim prze­
żywa i Częstochowa, która przy­
brała odświętne szaty na przy­
jazd Prezydenta Rzplitej i mil jo­
nowych rzesz pielgrzymów z. ca­
łej Polski.

Przyjazd Głowy Państwa na 
uroczystość jubileuszową klaszto­
ru, rozpoczynającą się w rocznicę 
„Cudu nad W isłą“ i w święto Kró 
lowej Korony Polskiej, wyraźnie 
podkreśla łączność naszych naj­
wyższych czynników państwo­
wych z kościołem katolickim. W 
dniu jubileuszu naszej Królowej- 
Matki Boskiej Częstochowskiej, 
modlitewny hołd u Jej ołtarzy 
złoży w pierwszym rzędzie N aj­
dostojniejszy Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej dr. Ignacy 
Mościcki.

Wielce wzruszający moment 
wizyty naszego Prezydenta na 
Jasnej Górze w uroczystym dniu 
jubileuszu, zapisze się jasnemi 
głoskami w pamięci częstoeho- 
wian i niezliczonych rzesz pątni- 
czych, które na ów dzień wielki 
przybyły ze wszystkich krańców 
Rzeczypospolitej, aby ukorżyć 
się1 przed Cudownym .Obrazem 
M arji i w dniu jubileuszu oddać 
należny hołd Orędowniczce Naro­
du Polskiego.

H istorja Cudownego Obrazu, 
sprowadzonego przed 550-ciu la­
ty  na Jasną Górę, przejmuje ser­
ce- każdego wiernego czciciela 
M arji szezerem uwielbieniem dla 
Je.; Świętego W izerunku.

Cudowny O braz P an n y  Częstochow­
skiej jest najstarożytniejszem  i n a jb a r 
dziej pam iątkow ym  ze wszystkich. 
Drzewo pochodzi ze sto lika św Józefa. 
P rzy  tym  stoliku, wyciosanym  z cyp ry ­
su, zasiadała Św ięta Rodzina do skrom ­
nego posiłku po powrocie z E g ip tu  do 
Nazaret. W ierzch od sto lika dostał się 
raźniej do Jerozolim y skąd go wydobył 
iw. Łukasz i na nim  oblicze M atki Bo­
skiej wymalował.

M atka cesarza bizantyjskiego św. 
Helena, zw iedzając m iejsca, gdzie ro­
dził się, żył, c ierp ia ł i został umęczony 
Chrystus, przyw iozła stam tąd  obraz 
Najświętszej P an n y  do Konstantynr.-po 
ła, k tóry  był wówczas stolicą cesarsiw a 
greckiego. Z K onstan tynopola obraz do 
Ma się do Polski i umieszczony zo d a ł 
w zamku Bełskim.

Były to czasy ciągłych nippokoj iw i 
zawieruchy wojennej. N apady ta tarów  
niszczyły Polskę i sąsiednie k ra je ; nie­
wierni uprowadzali mieszkańców w nie 
wolę, paląc dobytek ludzki i św iątynie

Boskie. W  tych w arunkach  zamek B eł­
ski nie był dość bezpiecznem schroni­
skiem dla O brazu M atki Chrystusowej, 
postanowiono więc umieścić święty wi­
zerunek w obronnem  m iejscu  — w ząm- 

.kn Opolu na Śląsku. — Przewiezieniem 
zajął się książę Opolski, W ładysław; 
ale k iedy  już wszystko było gotowe do 
drogi, konie, zaprzężone do wozu, nie 
chciały ruszyć z m iejsca i niczem nie 
można Lyło skłonić ich do pociągnięcia 
wozu. — Książe W ładysław , uw ażając 
t r  nadzwyczajne zdarzenie za wyraźną 
wskazówkę aby obrazu nie przewo-

w iargnęli na J a sn ą  Górę, wpadli do 
niedawno wzniesionego klasztoru  OO. 
Paulinów , dostali się do sam ej św iątyni, 
a  zamordowawszy okrutnie pięciu zakon 
ników, zabrali Obraz M atki Boskiej, 
włożyli na wóz i chcieli z nim  uchodzić. 
Zaledwie u„echali k ilkaset kroków, do 
m iejsca, gdzie dziś stoi kościół Św. 
B arbary , konie nagle stanęły  i, pomimo 
mo naw oływ ań i bicia, nie chciały iść 
dalej. Wówczas jeden z husytów ze sło­
wam i przekleństw a rzucił Obraz na zie 
m ię tak  gwałtownie, żc rozbił go na 
trzy  części ,a d rugi bluźnierea uderzyli

Cud own:/ ęfcraz Matki Boskiej C zęstochowskiej.

Na Jasnej Górze dziś w zgodnym chórze 
Lud wznosi modły, dzwon bije z wież: 

„O Panno Święta, chroń Prezydenta, 
Polskę przed niemcem strzeż! ../4

Wśród dusz skupienia ciche westchnienia 
Przed ołtarz ściele pokornie lud:

O clileb powszedni modlą się biedni,
By straszny kryzys zmógł —  nowy cml!

ACER.

zić do Opola, padł na kolana i  zaczął 
sie m odlić do Bogarodzicy, b łagając o 
wskazanie m iejsca, gdzie m a być świę­
ty  w izerunek złożony.

N ajśw iętsza P an n a  w ysłuchała jego 
m odlitw y —■ tegoż dnia bowiem u jrza ł 
wt śnie Ja sn ą  Górę pod Częstochową. 
U w ażając ten sen za ohjaw ienie woli 
Bożej, ks. Opolski w otoczeniu tłum u 
ludu i wśród uroczystej procesyi wpro­
wadził O braz B ogarodzicy na  Jasną  
Gćre do drew nianego kościoła W niebo­
wzięcia N. M aryi P anny , a wkrótce po 
tern wzniósł nowy kościół i k lasztor dla 
zakonników, k tórych  z W ęgier sprow a­
dził i ich opiece i s traży  Obraz św ięty 
polecił.

W pierw szej połowie piętnastego wie 
ku powstała w Czechach sekta Ju n a  
R ussa, k tó ra , wywoławszy zaburzenia 
re lig ijne  w Czechach, p ragnęła  je  i na 
Polskę rozszerzyć. W  tym celu huesyci

go Obrazu, a możni panowie jod n 
przed drug im  prześcigali się w dobro­
dziejstwach i darach na rzecz keściola. 
Rozszerzono kaplicę M atki Boskiej i 
zbudowano w niej ołtarz hebanowy, w. 
k tórym  po uroczystem  poświęceniu u- 
mieszczono św ięty Obraz dn. S września 
1650 ri Upłynęło k ilka la t w spokoju i  
znów zaczęły się zbierać chm ury po­
nad Ja sn ą  Górą. W  r. 1654 sca liła  się 
drew niana wieża kościoła, a ledwo ją. 
odbudowano, nowe niebezpieczeństwo 
grozić zaczęło. Roku 1655 K aro l Gu­
staw, król szwedzki wkroczył z lieznem 
wojskiem do Polski i bez oporu praw ię 
wzdłuż i wszerz ją  przechodził. P rze ra . 
żeni mieszkańcy poddawali się wszędzie, 
zwycięskiemu królowi kióry też zajął 
obie stolice: W arszaw ę i Kraków  ,i zniU- 
sił Ja n a  K azim ierza do ucieczki na 
Śląsk. Zdawało się, że k ra j cały zos a- 
nie zabrany przez szwedów, bo wszyst­
kie prawie m iasta i wsie były w ich . ę 
ku: jedna tylko Jasna  Góra s ta ła  cicha 
i niedostępna, jak  tw ierdza M arji. Poi 
bezskutecznych walkach ze wstydem 
wojsko szwedzkie odstąpiło od oblęż.- 
n ia  klasztoru, broniącego się pod ro z ­
kazam i przeora ks. A ugustyna Kordeo 
kiego.

W  r. 1702 znowu szwedzi niszczyli 
Polskę. Pod dowództwem swego króla 
K aro la  X II, bili się z królem polskim 
A ugustem  II. General szwedzki Golden 
s lte rn  przez 9 dni oblegał Jasn ą  Górę. 
ale otrzym awszy dużą sumę pieniędzy; 
od klasztoru, odstąpił wkrótce od o tlę- 
żenia. K ilka razy jeszcze kus li się sz \'e  
dzi o zdobycie Jasn e j Góry, lecz nie mo­
gąc dać rad y /p o p rzes ta li tylko na spa­
len iu  wsi pod klasztorem , a w roku 1700 
generał szwedzki K raussau  z 18.000 .żoł­
n ierzy usiłował zburzyć przybytek 
M aryi, po darem nych jednak próbach 
złupił ty lko dobra klasztorne i ruszy! z 
powrotem do Szwecji.

W  r. 1900 zbrodnicza ręka zdarła  i ob 
rabow ała szaty i korony Cudownego 
Obrazu. Na m iejsce zrabowanych pa­
pież P ius X  przysłał szczerozłote koro 
ny, wysadzane b ry lan tam i .A ktu koro. 
n ac ji dokonał w r. 1910 ks. biskup St. 
Żdzitowiecki. Uroczystość ta, przy na­
pływ ie około pół m iljona w iernych 
przeszła swą w spaniałością wszystkie, 
jak ie  dotyeheza: m iały  miejsce na J a s ­
nej Górze.

szablą w policzek N. M. P an n y  i zrobił 
na nim dwie szram y, ale kiedy podniósł 
rękę ,aby trzeci cios zadać M arji, padl 
na ziemię i ducha wyzionął. Ta s trasz , 
na kara, k tóra  w jednej chwili spotka­
ła bluźniercę, spraw iła, że hussyci ze 
strachem  i w popłochu opuścili Ja sn ą  
Górę.

Po cudownem ocaleniu Obrazu z rąk  
bliźnierców, zakonnicy wśród śpiewów 
i uroczystej procesji zabrali go z powro 
tem do kościoła Jasnogórskiego. Rozbi­
te  części obrazu połączyli nanowo ale 
szram, zrobionych niegodną ręką, żarna 
lować nie mogli. Ś lady od cięcia szablą 
pozostały na tw arzy M arji i po dziś 
dzień są świadectwem, że najzaw zięt- 
sza złość ludzka nic przeciw woli Bos. 
kiej nie zdziała.

Od tego czasu sław a Jasn e j Góry co 
raz szerzej rozchodzić się poczęła: t łu . 
m y ludu codziennie dążyły do Cudowne

Od czasu uroczystości korona­
cyjnych dziś po raz drugi Jasna 
Góra przeżywa tak wielkie i rado­
sne chwile — jubileusz 550-lec‘a 
sprowadzenia słynnego z cudów 
Obrazu.

Niezapomniane będą one i dla 
mieszkańców Częstochowy, której 
nazwa zespoloną wieczyście z Cu­
downym Obrazem Matki Boskiej 
C? ęstoch o wskie j .

Spójrzmy na ten Święty Wize 
runek promieniejącej łaskami 
Matki Bożej! Czyż nie zadrga ży­
wiej serce, nie ukorzy się myśl 
nasza na widok Cudownego Obli­
cza naszej Świętej Matki i Orędo 
wniczki w każdej potrzebie?...

Jak  ongi przed Szwedami, o- 
broniła Ona nasz naród przed za 
lewem hord bolszewickich. Z wia­
rą  w sercu, z imieniem M aryi na 
ustach poszedł nasz żołnierz vV 
bój zażarty i na świat cały roz­
niósł chwałę polskiego oręża!...

Dziś w dniu uroczystego śwfę-



Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiamy, naszą Sz. Klijentelę, ze stosunek 

służbowy z p. Szają vel Leonardem R n b i n k i e m  w Sosnow­
cu został rozwiązany i p. Szaja vel Leonard Babinek obecnie me 
iest uprawniony do żadnych czynności dla naszego Towarzystwa.

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ ,,PIAST“
Spółka Akcyjna

Sosnowiec, toin 1 sierpnia 1932 r. Odd^nl w Sosnowcu
Dyrektor S. LEJZEROWICZ.

Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiamy, naszą fez. Klijentelę, że stosunek 

służbowy z p. Szają vel Leonardem R u b i n k i e m  w Sosnow­
cu został rozwiązany i p. Szaja vel Leonard Rubinek obecnie me 
jest uprawniony do żadnych czynności dla naszego iowarzystwa.

Wioska Spółka Akcyjna 
Riunione Adria tica di Sicurta 

Adrjatyckie Towarzystwo Ubezpieczeń w Tryjeście 
Oddział w Sosnowcu 

» Dyrektor S. LEJZEROWICZ.

ta Królowej K orony Polskiej 
wznieśmy w górę serca! Ufni 
w Je j pomoc i nieprzebrane ła ­
ski, które zlewa na  miljonowe rze 
sze pątników  i cały naród polski, 
zanieśmy przed Je j Tron Jasno- BERLIN, 13. 0. (wł.) Przybył 
^■ór^ki b łagalne modły o pomyśl- tu dziś z Monachjum Hitler i odbył 
ność k ra ju , podziękujm y za wy- w ciągu przedpołudnia konferencję 
i • i- „nn nvf,Aw rjr, z ministrem Schleickerem. O godzi-ba wierne z niewoli zaboicow, za ^   ̂ w p0'luc[nie Hitler przyjęty
ziszczenie m arzeń naszych narocło zogtał przez kanclerza Papena, któ 
tvych wieszczów! Za Je j świętem ry zg0(’ • • ‘ -1—i-
wstawiennictwem niechaj nas tą- Rzeszy 
pi jedność w narodzie i pokojowa zaproponował przywódcy

Hitler zażądał pełnej władzy państwa.
PROPOZYCJE VON PAPENA^— ™ E N T A  HINDENBURGA

ta Hindenburga w obecności v. Pa­
pena. O wyniku rozmów biuro Conti 
ogłosiło następujący komunikat.

Wizyta Hitlera u prezydenta Rze 
szy trwała około 20 minut. Prezy- 

zosiai przez a —  dent Hindenburg zwrócił się z we-
ry zgodnie z życzeniem prezydenta zwamem do przywódców narodo-

wych socjalistów, aby^ wstąpił do
uarodo-

współpraca w szystkich dla dobra 
k ra ju  i przyszłych pokoleń. A 
] rzez wspólny wysiłek całego na­
rodu ugrun tu jem y na trw ałych 
podwalinach m ocarstwową przy-

wych socjalistów objęcie stanowi­
ska wicekanclerza w połączeniu z te­

ką prenijera rządu pruskiego. 
Propozycję tę Hitler odrzucił,

wobec czego rokowania uważać na­
leży za rozbite. W otoczeniu prezy-

burga z Hitlerem ogłoszono urzędo­
wy komunikat, który m. in. podaje: 

Prezydent Hindenburg w rozmo­
wie z Hitlerem zakończył poważ- 
nem upomnieniem pod adresem Hit- 
lera, aby zapowiedzianą przez niego 
opozycję partji narodowo - socjali-

wvch socjalistów, auy wsiąpn uu stycznej prowadził w 
rządu Rzeszy bądź wydelegował kil- skiej i aby pamiętał o odpow ledz c 
ku swoich przedstawicieli. nośm wobec ojczyzny i narodu me-

1Y odpowiedzi na to  ̂ tiiput t 13 8 'WiadomośćHitler zażądał oddania sobie pełnej BLRL1N,

szlość naszej wolnej Ojczyzny, by denta Rzeszy podkreślano 
_ .. . . .  • i nl nnm TTinrlenhiirS’ SDrZ'

z naci-
ziścił się w całej okazałości cud 
propoczych w izyj ordjana: „Pol 
eka się ram ionam i ku  morzom 

'rozstrzela i żyje!“ ...
R.

skiem, że Hindenburg sprzeciwia, się 
powierzeniu Hitlerowi stanowiska 
kanclerza, ponieważ uważałby gabi­
net taki za partyjny. .

BERLIN, 13. 8. O godzinie 16-ej

władzy państwa. Prezydent Rzeszy 
żądanie to odrzucił oświadczając, że 
nie mógłby za spełnienie jego przy­
jąć odpowiedzialności wobec wła­

snego sumienia i ojczyzny.

 .......; .. o
negatywnym wyniku rozmów z H it­
lerem wywołała wielkie zaniepokoję 
nie. Giełda pierwsza zareagowała na 
to zniżką kursów końcowych. Prasę 
popołudniową cechuje ton pesymi­
styczny. Dzienniki, liczące się z nie­
powodzeniem dalszych rokowań, 
wskazują na zapowiedź 
ostrych represyj ze strony narodo-

CZĘSTOCHOW A, 13. 8. P rzygo­
tow ania do rozpoczynających się 
ju łro  uroczystości jubileuszow ych 
550-1 cci a cudownego obrazu na Jasn e j 
Górze

dobiegają jnż końca.
U w ylotu al. Sienkiewicza, między 

parkam i ustaw iono bram ę jubileuszo­
wą. Domy i sk lepy przybrano flagam i 
o barw ach narodow ych i papieskich.
Z balkonów zw ieszają się dyw any i m a­
ka ty  z w izerunkiem  cudownego obrazu.

Na szosach i drogach ze wszyst­
kich stron  ciągną pielgrzym ki. Zacisze 
- • przedm ieście Częstochowy — jest

wielkiem obozowiskiem pątników 
zgrom adzonych z najdalszych stron  
Polski, gw ara  kaszubów miesza, się tu  
z gw arą  góralską, wśród sukm an chłop­
skich z Polesia p rzew ija ją  się s tro je  ku  
jaw iaków  i ślązaków. W szystkie dziel­
nice i s tan y  ściągnęły tu, by w dniu uro 
czystym  złożyć hołd K rólow ej K orony 
Polskiej.

K om itet jubileuszow y w raz z biu­
rem  kw aterunkow ym  dokładają  wszel­
kich starań , aby przybyłym  rzeszom u- 
dzielić pomieszczeń i pożywienia. P ra .  
ca ta  prow adzona z w ielką energ ją  
zapewnia w szystkim  przybyłym  ewen­
tualny  nocleg w razie  niepogody.

N ajw iększy zjazd spodziewany jest 
na jutro.

kiedy to zostanie rozpoczęty cykl wła- 
śeiowych uroczystości. Od godz. 4 popo­
łudniu  rozpocznie się zjazd najw yż­
szych dostojników państw a z ks. kar_ 
dynałem  i prezydentem  na czele.

Wobec olbrzym iego napływ u p ą tn i-

łl
Dr. med

ALFRED GRUSZKIEWICZ
specjalista chorób dziecięcych

powrócił
Sosnow ice, Piłsudskiego 50

Teł. 8-83.

W ten sposób dzisiejsze rokowa­
nia z Hitlerem zakończyły się nie- 

„ — ~ -  - pomyślnie. ■ , _ ____ __
BERLIN, m ' 0  godzinie 16-ej BERLIN 13- 8- (PAT). O dzi- socjalistów na gruncie parła

Hitler przyjęty był przez prezyden- siejszej naradzie prezydenta Hi mentarnym.
 ———  ---- - \y tych warunkach należy ocze­

kiwać, że wniosek nieufności dla 
rządu v. Papena otrzyma w Reich­
stagu większość. Dalsze decyzje żale 
żeć będą od prezydenta Hindenbur­
ga. Prawdopodobnem jest, że rząd 
V. Papena pozostanie narazie jako 
gabinet urzędujący. Hitlerowski 
„Angriff“ oświadcza, że o ile Hitler 
nie otrzyma pełni władzy, 
to partja narodowo - socjalistyczna 
ma do wyboru inne środki, aby unik­

nąć fałszywych kompromisów.

W wieńcu setek ty s ię c y  pielgrzymów
Jasna Góra promienieje.

KRÓLEWSKIE POW ITANIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

•postanow iła u ruków dyrekcja  kolei 
chomić

35 pociągów specjalnych  
z różnych stron  Polski.

Ponadto  uruchom iony będzie do Czę 
stochowy cały szereg t. zw. pociągów 
bisowanych. Pozatem  na  w szystkich sta

cjaeh m a ją  być daw ane w agony dla 
g rup  podróżnych udających  się na 
J a sn ą  Górę.

U roczystości jubileuszow e m a ją  zgro 
m adzić w Częstochowie ilości pątników , 
k tó ra  zapewne

przekroczy liczbę 500.000 ludzi.

Znowu płoną kościoły.
STAN W OJENNY W HISZPANJI.

PARYŻ, 13. 8. W edług wiadomości z 
Hiszpanji, znowu w całym kraju zaczę­
ły się napady na kościoły i  klasztory.
W Sew illi podpalono trzy kośeioły, z 
których jeden spłonął doszczętnie. W 
Grenadzie spłonął klasztor św. Toma­
sza i kościół św. Mikołaja.

Tłumy manifestantów republikań­
skich wraz z komunistami i uiotłoehem  
ulicznym, napadają na redakcje dzien­
ników o tendencjach monarchistycz- 
nych, na lokale organizacyj katoli­
ckich, a nawet na domy prywatne. Do­
my są palone, pomimo.usiłowań policji 
utrzymania porządku.

MADRYT, 13. 8. Rząd hiszpański o- 
głosił szereg nadzwyczajnych rozpo­
rządzeń .mających na celu wykrycie 
wszystkich uczestników nieudanego pow 
stania wojskowego. W całej Hiszpanji 
panuje stan wojenny.

W szystkie pociągi, odehodząee zagra 
rewiduje się drobiazgowo w po­

szukiwaniu powstańców. Takie same 
rewizje odbywają się w portach na o- 
krętaeh, odpływających z Hiszpanji. 
Kordony straży granicznej wzmocnio­
no, powołując do służby cały kontyn­
gent i wstrzymując urlopy.

Zatrzymano cały pasażerski ruch 
lotniczy. Dziś ze wszystkich lotnisk w 
Hiszpnaji nie odleciał ani jeden samo­
lot. Żandarmerja oraz garnizony w oj­
skowe otrzymały rozkaz ostrzeliwania 
wszystkich samolotów prywatnych, 
przelatujących nad terytorjum hiszpań 
skiem.

Na nadzwyczajnem posiedzeniu 
Kortezów powzięto uchwałę usunięcia  
z wojska wszystkich oficerów, którzy 
nie są zdecydowanymi republikanami.

Władze sądowe w przyśpieszonem  
tempie przesłuchują uczestników pow­
stania. W szyscy oni będą odpowiadać 
przed najwyższym sądem wojskowym, 
złożonym wyłącznie z oficerów.nicę, rew iduje  się u ro o iazsu n u  "  ------------------ -

Heine Medina w woj. kielecktom.
W ARSZAW A, 13. 8. (wl.) N a całem 

pograniczu niem ieckiem , zwłaszcza w 
P ile  i okolicy szerzy się choroba H eine 
M edina (paraliż dziecięcy).

E p idem ja  przybiera  tak  wielkie roz­
m iary , że lan d ra t P iły  zarządził odro­
czenie roku szkolnego w mieście i oko­
licy  na dwa tygodnie.

P o  stronie polskiej stw ierdzono do­
tychczas jeden w ypadek w Bydgoszczy, 
jeden w Poznaniu.

Poza tern ostatnio zanotow ano dwa

w ypadki te j s tra szn e j choroby w wo­
jewództwie kieleckim , m ianow icie je ­
den w pow. opatow skim  i jeden pod 
Opocznem.

N A  ŚW IĘTA  SŁO N ECZN IE I  GO­
RĄCO.

W edług państw ow ego in s ty tu tu  me­
teorologicznego dziś w całym  k ra ju  po­
goda słoneczna i upalna, słabe w ia try  
południowe i  południowo -. wschodni©

SCHW YTANIE PRZEMYTU W BĘ­
DZINIE.

Śląska straż graniczna przytrzymała 
dzisiaj w Będzinie samochód z prze­
mytem, przenaczonym dla niektórych 
kupców zagłębiowskieh. W samochodzie 
znajdowało się m. in. przeszło 1000 za­
palniczek, przemyconych przez kupca 
z Lipin Brunona Trenezoka. Towar 
skonfiskowano. Przeciwko Trenezoko- 
wi, który odpowiadał, już 2-krotnie za 
przemytnictwo, wTdrożono postępow a- 
nie. karne.

 oBo-----
SZALJAPIN W WARSZAW IE.
W A RSZA W A , 13. 8. (wł.) O pera war. 

szaw ska postanow iła sprow adzić na  k il­
ka występów w sezonie jesiennym  do 
W arszaw y św iatow ej sław y śpiew aka 
rosyjskiego, Szaljap ina . W arunki zosta 
ły  już uzgodnione. T erm in  p rzy jazdu  
S zaljap ina  nie został jeszcze ustalony. 
J e s t nadzieja, że znany śpiew ak nie bę­
dzie m iał tak ie j chrypki, ja k  to się zda 
rżało w czasie ostatn iego jego pobytu  
W W arszaw ie.

 0 0 ° --------
OBNIŻENIE KOMORNEGO ZOSTA­
N IE  ZADECYDOWANE JESIENI

WARSZAW A, 13. 8. (wl.) Organiza. 
eje lokatorskie w dalszym ciągu pro. 
waćrą energiczną zbiórkę podpisów 
pod petycję o obniżeniu ustawowego 
komornego w starych domach.

Jesienią zorganizowani lokatorzy wy  
stąpią z odpowiednim wnioskiem do 
władz. Jak słychać, sprawa obniżenia 
komornego znajduje zwolenników rów. 
nież w sferach rządowych. W tym  wy­
padku jednak właściciele domów mu­
sieliby uzyskać poważne ulgi podatko­
we. Organizacje lokatorskie liczą bez­
względnie na przynajmniej częściowe 
zadośćuczynienie ich żądaniom. Loka­
torzy domagają się obniżenia komorne­
go o 50 — 40 proc.
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la  dziel święta legionistów poBskicEs.
Lat temu osiemnaście byliśmy 

garstką. Było nas par ,; tysięcy, gdy­
śmy pod wodzą Komendanta Pił­
sudskiego rozpoczynali naszą „U- 
kochaną Panią Wojenkę41 o Pol­
skę. Byliśmy młodzi, niedoświad­
czona, bogaci raczej w uczucia, w 
pragnienie niepodległości, aniżeli 
w środki materjalne, dyplomy i 
szarże.

Dziś, po latach osiemnastu, jeste- 
my także garstką. Jest nas także pa 
rę tysięcy w chwili, gdy pod wodzą 
Komendanta Piłsudskiego wykań­
czamy w codziennym pokojowym 
trudzie naszą ukochaną, wytęsknio- 
ną walkę o własne politycznie i go­
spodarczo niepodległe państwo.

Wiele elementów składowych te­
go, co treść Legjonów stanowiło, 
zmieniło się. i przeobraziło w ciągu 
tych lat osiemnastu. Wśród tych 
zaś, które pozostały, jeden zwłasz­
cza, podstawowy naszej ideologji, 
przetrwa! niezmieniony, owszem na 
wet wzmocniony. Jest nim poczucie 
konieczności świadczenia wszystkie 
go dla Polski i świadomość, że służ­
ka dla Państwa, karność i ofiarność 
jest podstawowym polaków obo­
wiązkiem. Nie wiemy, co nas jeszcze 
czeka w przyszłości, jak wiele i jak 
długo w twardej, żołnierskiej służ­
bie trwać nam jeszcze przyjdzie. 
Jedno na dziś jest jednak pewne. 
To mianowicie, żeśmy z mytu Pol­
ski Niepodległej — w 1914 roku, 
przenieśli w 1932 roku naszą służ­
bę legjonową na grunt najbardziej 
materjalnych, gospodarczych zagad­
nień społecznych i państwowych.

Z bosych często i głodnych żoł­
nierzy, szukających po rozległych 

. ziemiach objętych najazdem wroga 
własnego państwa, przemieniliśmy 
się w równie często bosych i głod­
nych żołnierzy cywilnych, szukają­
cych mocy podwalin gospodarczych 
odzyskanego już własnego państwa.

Jesteśmy dziś na froncie, jak 
lat temu osiemnaście, wałczymy. 
Jak  lat temu osiemnaście, padamy, 
wstajemy, znowu padamy i... zwycię 
żamy.

Tak — zwyciężamy!
To już dziś — po czteroletnim 

zmaganiu się z trudnościami życia 
gospodarczego, z niesłychanie uciąż­
liwą i bolesną klęską bezrobocia, z 
zaburzeniami w naszej produkcji 
— śmiało sobie powiedzieć możemy:

To, co najgorsze, jest już za na­
mi. To, co przed nami — to od nas 
zależy.

Bo od nas zależy, czy system pol­
skiej wytwórczości będzie zdrowy, 
oparty na zdrowych podstawach 
sprawiedliwego i godnego udziału 
w procesie produkcyjnym wszyst­
kich sil twórczych, a siły robotniczej 
w pierwszym rzędzie.

Bo od nas zależy, czy przyszła 
gospodarka polska będzie terenem 
klasowego warcholstwa kapitału i 
międzynarodówek, czy też będzie o- 
na organizmem pulsującym silnie, 
całą mocą polskich mózgów i pol­
skich rąk w rytm jednego, dla wszy­
stkich obowiązkowego, interesu pań­
stwa.

Powiedział o nas kiedyś Komen­
dant, że „my, legjoniści, walcząc nie 
nstannie o swoje cele, staliśmy się 
Mjjaskrawszym wyrazem honoru i 
dumy narodowej wobec systema­

tycznego wgniatania nas w błoto 
przez maszynę wojenną wszystkich 
trzech zaborów". Ta rola obrońców 
honoru i dumy narodowej ińe skoń­
czyła się dla nas. Pomni naszej legjo 
nowej tradycji, służby naszej w ob­
ronie honoru i dumy polskiej nie 
zakończyliśmy w dniu zawieszenia 
broni, ale uznaliśmy się za pokojo­
wych niezmordowanych żołnierzy. 
I  w tym charakterze przetrwaliśmy 
do dzisiaj.

Oczywiście mniej jest nas dzi­
siaj, niż dawniej. Część odeszła od 
nas na zawsze w ślad tych, którzy 
na pobojowiskach legjonowych pa­
dli, część zaś nie wytrzymała naporu 
okropności kryzysowych i brakło 
jej siły charakteru i przekonania do 
przetrwania okresu próby, jaką 
przeżywamy. i

Na tych więc, którzy pozostali 
tern większe zadanie i odpowiedzial­
ność spoczywa. Tom większa suma 
obowiązków. Dzieło naprawy Pol­
ski, rozpoczęte w 1926 roku, wymaga 
jeszcze wieloletniego trudu, a nam 
nie wolno uznać się za weteranów 
prędzej, aż albo robotę swą skończy­

my, albo znajdziemy, czy wychowa­
my tych, którzy po nas dzido obro­
ny honoru i dumy narodowej god­
nie, lepiej od nas, prowadzić będą 
mogli.

I  dlatego powiadam: że od nas 
zależy, jaka będzie Polska, która 
Wyjdzie z kilkololnicfa zmagań z kry 
zyscni. Od nas właśnie. Bo my by­
liśmy i jesteśmy tymi, którzy wzięli 
całą odpowiedzialność za państwo, 
za jego losy i drogi. Bo my jesteśmy 
tymi, którzy potrafili przeciwstawić 
się wszelkiemu warcholstwu partyj­
nemu, kołtuństwu wyhodowanemu 
w niewoli i defetyzmowi rozsiewa­
nemu świadomie i systematycznie 
przez partyjne sztaby. Bo my jeste­
śmy tymi, którzy w sobie wyrobili 
poczuciie odpowiedzialności indywi­
dualnej za całość państwową i któ­
rzy zmuszają społeczeństwo do wy­
zbywania się egoizmów prywatnych, 
partyjnych czy klasowych, na rzecz 
dumy państwowej. Bo my jesteśmy 
tymi, którzy państwo i społeczeń­
stwo za jedną nierozerwalną całość 
uważają i w tryby wspólnego dobra 
wprzęgają wszystkie twórcze siły,

Wiekopomny tryumf
Żołnierza Pols lego.

W DWUNASTA BOCZNICĘ CUDU JEDNOŚCI, ZGODY I BOHArER-
SIW A POLSKIEGO.

W zmartwychwstałej Polsce skiej zawdzięcza, że uniknęła 
sierpień stał się miesiącem rado­
snych rocznic historycznych i obcho 
d'w narodowych. Dzień 15 sierpnia, 
dzień „ Cudu nad Wisłą", rocznica 
decydującej, zwycięskiej bitwy z 
bolszewikami u bram Warszawy, 
jest dniem szczególnie radosnym i 
podniosłym. To też święci go naród 
w niezwykłem skupieniu ducha.

Dwanaście lat już minęło. A jed 
nak -pamiętamy dobrze te dziejowe 
wypadki. Naprzód zwycięski pochód 
potem długie, ciężkie chwile odwro­
tu, trwoga o przyszłość, ciążąca ni­
by głaz na piersiach całego narodu, 
następnie poryw entuzjazmu, który 
zespolił wszystkie warstwy i stany 
i wreszcie te niezapomniane dni 
sierpniowe, gdy koło historji znów 
się odwróciło, a z°rza zwycięstwa 
zaświeciła nad Polską. Rozpoczęły 
się tygodnie niesłychanych tryum­
fów oręża polskiego, pogrom czerwo 
nyeh najeźdźców.

Kraj cały szalał z radości, iż od­
wrócone zostało niebezpieczeństwo.

Nigdy może w Polsce seręa nie 
biły tak żywo i tak zgodnie, jak w 
sierpniu 1920 roku. Trzebaby chy­
ba sięgać pamięcią o setki lat wstecz 
aż do okresu zwycięskiego wydoby­
cia s-ię z Potopu, za czasów Jana 
K azimierza.

Zdaje się, iż nie potrzeba dziś 
mówić społeczeństwu polskiemu o 
znaczeniu zwycięskiej bitwy war­
szawskiej. Cała Polska bowiem ro­
zumie doskonale, co uratowaliśmy i 
co odwróciliśmy dwanaście lat temu.

Niepodległość, wyniesioną z po­
bojowisk wojny świat°wej, okupi­
liśmy raz jeszcze własną krwią, ale 
też utrwaliliśmy ją na wieki.

Zapewniliśmy państwu polskie­
mu granice, które pozwalają nam 
żyć i rozwijać się. Uchroniliśmy msz

no­
wych wstrząsów, nowych walk i że 
we względnym spokoju mogła le­
czyć rany, zadane jej przez wojnę 
światową.

Cóż byłoby się stało, gdyby boha­
terski wysiłek wszystkich dowód­
ców z marszałkiem Piłsudskim na 
cjzele i pełne entuzjazmu poświęce­
nie szarego żołnierza nie były pow­
strzymały nawały bolszewickiej! 
Polskę zalałoby czerwone kozactwo, 
które jednak nie zatrzymałoby sie 
u naszych granic. Niemcy czyhały na 
ehwilę rewanżu, czekały tylko, aby 
ubrane w czerwoną maskę rewolucji 
podać dłoń bolszewickim najeźdź­
com i wnieść żagiew zniszczenia na 
Zachód, nad Ren.

Całej Europie groziło niebezpie­
czeństwo rewolucji powszechnej, 
niebezpieczeństwo przewrotu spo­
łecznego i zniszczenia wiekowego do 
robku w dziedzinie kultury i cywili 
zacji. T° niebezpieczeństwo odwrócił 
dzień 15 sierpnia 1920 r. Wraz z Pol­
ską, ocaloną została Europa.

W dniu tej wielkiej rocznicy na­
rodowej, w dniu zwycięstwa polskie 
go, które ugruntowało naszą niepod­
ległość, ratując równocześnie Euro­
pę, trzeba powiedzieć złym sąsia- 
cbm i narodom całego świata: gra­
nice nasze wykuł miecz zjednoczone 
go w walce narodu. I cała Polska, 
cały naród polski, wszystkie jego 
warstwy i stany, wszyscy polary 
bez względu na te czy inne przekona 
nia polityczne, stworzą znów jedno­
lity, żelazny front, jeżeli iść będzie 
kiedykolwiek o obronę granic, o ca­
łość Rzeczypospolitej.

Musimy światu przypomnieć, źo 
po dwunastu latach jeszcze silniejszą 
i potężniejszą niż wtedy jest armja 
polska, obronie granic służąca, że za 
armją w mundurze stoi wielka, wie-

kraj od nowej niewoli, tem strasz- lomilionowa armja obywateli Rze- 
łlwsZfii. kps zatruwa inroi snnłpCneń- czy pospolitej, z których każdy go­

tów poświęcić krew 1 życie, gdyby
łiwszej, że zatruwającej społeczeń­
stwo nietylko barbarzyństwem 
wschodu, ale i bakcylami społeczUej 
nienawiści, niszczącej naród, jako 
całość, a rozbijającego na nienawi­
d ząc  się wzajem dzikie hordy.

Jeżeli więc komu przypomnieć 
należy znaczenie sierpnia 1920 r.. to 
nie Polsce i polakom, ale EurcPie, 
tej Europie, która krótką okazała 
pamięć, a która bitwie warszaw-

ktoś chciał napaść na nasze granice, 
okupione krwią najlepszych synów 
Tolski.

W tej myśli więc, w diu dzisiej­
szym niech przez miasta, miastecz­
ka i sioła polskie, przeleci potężny 
okrzyk: hołd Poległym, cześć żywym 
obrońcom Rzeczypospolitej.

R.

gdziekolwiek tkwiące. My byliśmy 
tymi, którzy słabości obywatelskiej 
i niedogodnościom czy brakom in­
dywidualnym kazali przeciwstawić 
honor i dobro państwa, jako cel naj­
wyższy.

W dzisiejszym trudzie życia go­
spodarczego my, legjoniści, musimy 
wykazać hart szczególny. Musimy 
charakterem swoim, wypróbowanym 
w walkach orężnych i pokojowych 
zadecydować O ii.j u oju gospodar­
czym Polski pokryzysowej. Kilko- 
letnia walka z kryzysem nauczyła 
nas, czego można i wolno się spo­
dziewać od państwa, co jest możliwe 
do uzyskania oid społeczeństwa, ja­
kiem jest stanowisko kapitału, tego 
integralnego czynnika produkcji, 
My wiemy, że w walce, którą toczy­
liśmy i toczymy zajaśniała w całej 
rozciągłości Błabość tego, co w języ­
ku potocznym nazywamy krótko 
„światem pracy", który nie jest 
zdolny, mimo swej rzetelnej w du­
żej części troski o dobro państwa, 
przeciwstawić się skutecznie temu, 
co działa na szkodę państwa, czy 
polskiej siły gospodarczej.

I to, sądzę, jest dla nas najaktu­
alniejszą nauką, zdobytą w służbie 
honoru i dumy narodowej ostatnich 
lat. Brak polskiemu życiu gospodar­
czemu i społecznemu zorganizowa­
nego, jednolicie i rozważnie rozu­
mującego, przepojonego w pełni 
troską o dobro własne i całości pań­
stwowej — „świata pracy". Brak 
jest jednolitości organizacyjnej i 
ideowej, która pozwoliłaby oprzeć 
na niej lepszy ustrój przyszłości. 
Gdy zdajemy sobie sprawę z odpo­
wiedzialności, na nas ciążącej, u- 
względnijmy, że pierwszym obo­
wiązkiem — to stać na straży ho­
noru i dobra państwa.

A drugim — to budować nowy 
ustrój gospodarczy przez formowa­
nie polskiego „świata pracy" i przez 
wprowadzenie go do trudnej i cięż­
kiej, ale niewątpliwie owocnej funk 

'eji oficjalnego, świadomego, przez 
wszystkich za równy uznanego 
współczynnika produkcji.

W ciągu lat osiemnastu prze­
szliśmy długą drogę. Od żołnierza, 
bijącego się o myt Polski Niepodle­
głej, — do żołnierza, walczącego o 
myt Polski silnej i niezależnej gospo 
darczo.

Umieliśmy z mytu Polski Niepo­
dległej zrobić państwo niepodległe 
1 silne. Potrafimy z mytu niezależno 
ści gospodarczej uczynić realną po­
tęgę Polski zasobnej, istotnie nieza­
leżnej i sprawiedliwej.

Sądzę, że te rzeczy są dziś bliż­
sze, niżby na to pozory kryzysowe 
wskazywały. Nasza legjonową służ­
ba wymaga dziś od nas szczególnej 
zapobiegliwości, wyjątkowego har- 
tu i pełnej świadomości celu, do któ 
rego się dąży. Budujemy w codzien­
nym trudzie nowy, lepszy ustrój go 
spodarczy, ustrój, w którym praca 
będzie jedynym miernikiem użytecz 
ności społecznej i zasług, w którym 
prawa i obowiązki obywateli ściśle 
związane będą z interesem państwa, 
a najwyższym tegoż strażnikiem sił 
ny rząd dobra i honoru Polski.

I  naszem musi być zwycięstwo!
Dr. Z. MADEYSKI. 

poseł na sejm.



a które pófpełne prawa państwowe.
K R  O N

uzyskały pełne,
M inisterjum  wyznań religijnych i o- 

świecenia publicznego przyznało na rok 
szkolny 1932-33 pełne i niepełne prawa 
szkół państwowych następująoym szko 
łom średnim na terenie województwa 
kieleckiego: BęMin -  gimnazjum męs­
kie im. Fiirstenbergów, niepełne p ra­
wa. Gimnazjum męskie zgromadzenia 
kupców — pełne prawa, gimn, zens^ie 
K r z y m u s k i e j  i  Replińskiej - r  niepełne
prawa. . . .

Dąbrowa ( ■■ órnicza — gimnazjum zen
skie Za widzi "i niepełne prawa.

Sosnowiec gimnazjum żeńskie Rzad- 
kiewiecowej — pełne prawa, gimn. żeń. 
skie żydowskie — niepełne prawa, gimn. 
zrzeszenia rodzicielskiego -pełne p ra . 
wa.

Zawiercie — gimn. żeńskie Malczew­
skiej niepełne prawa, gimn. męskie szko 
ly średniej niepełne prawa.

Kielce — gimn. meskie gm- azra- 
elickiej — niepełne p r a w a ,  gimn. żeń­
skie St. Kostki — niepełne prawa, gimn. 
żeńskie Mickiewicza — niepełne prawa. 
gim. żeńskie Zimnowodów niepełne p ra 
wa.

Olkusz — gimn. żeńskie M acierzy — 
niepełne prawa.

Radom — gimn. żeńskie Gailowej

Z cyklu trądyeyj ludowych.

pełno prawa, gimn. koedukacyjne Wie 
dzy — niepełne prawa.

Częstochowa — gimn. Aksera — nie­
pełne prawa, gimn. żeńskie „Nauka i 
Praca" — niepełne prawa, gimn. żeń- 

< skie Nazaretanek — niepełne prawa, 
gimn. koedukacyjne żydowskie—  nie­
pełne prawa, gimn. meskie zw. zawodo­
wego nauczycieli — niepełne prawa.

Jędrzejów — gimn. koedukacyjne 
m agistratu — niepełne prawa.

Stopąica — gimn. sejmikowe — nie 
pełne pr.awa.

Ostrowiec — gimn. żeńskie Staszica 
— niepełne prawa.

Opatów — gimn. Głowackiego —. pet
ne prawa.

Kasienlce — gimn. m agistratu  — nie.
pełne prawa.

Sandomierz — gimn. kurji biskupiej,
pełne prawa.

Skarżysko — gimn. Witkowskiego-— 
niepełne prawa.

Seminaria nauczycielskie: Częstooho 
wa — miejskie sem. żeńskie — pełno pra
wa. ,

Kielce pryw. s e m . żeńskie Kr. Jadwl
gi — niepełne prawa,

Marjówka — pryw. sem. żeńskie „Sa 
— ra'Ine prawa.

Sierpień

Niedziela

ZAPISY NA DZIENNE i WIECZOROWE
Z a t w i e r d z o n e  przez Okręgu Szkolnego Krakowskiego

(HANDLOWO BUCHALTERYJNE)
M K O ŁA C ZK O W S K IE G O  w  Będzinie, ul. S ączew ska N r. 85,

m  p r z y j m u j  Sek^lr^ ja t Kursów codzienne w godz. 10 -  19. Niezamożnym

irwawa walka opryszków z policjantem
na ut, Reymonta w Sosnowcu

J E D E N  Z N A P A ST N IK Ó W  R A N N Y  W  NOGĘ.

KALENDARZYK.
Dziś: Euzebiusza 
Jutre: Wnieb. NMP. 
Wschód słońca:: 4.27 
Zaohód słońca: 7.10

WARSZAWA.
Niedziela, 14 sierpnia.

10.00. P rogram  na dz. bież. 10.05, Kem, 
PIM. 10.15. Tr. a Gdyni Zjazdu Stracie 
ckiego. 12.55. ,,Polskie ustawodawstwo 
W zakresie higjeny pracy . 13.10. p o ra ­
nek muz. 14.00. „Bitwa warszawska w, 
świetle źródeł zagranicznych . 14.4.).
Orkiestra. 14.30. Odczyt rolniczy p. U  
„Należyta organizacja warsztatu ra m o  
go“. 14.50. D. c. koncertu. 15.40. Radj. d la  
młod. p. t.: „Co się dzieje na świecie'. 
15.53. Opowiad. dla młod. i dzieci star. 
szych „Polowanie na rybki"- 16.05. Muz. 
lekka. 16.45. „Wiad. przyjemne i pozy 
teczne". 17.00. Koncert solistów. 18.30. 
Odczyt. 18.20. Piosenki. 18.35. Skrzynka 
poczt, techn. 18.50. Rozm. 19.10. Progr. 
na dz. nast. 19.15. Tr. z Częstochowy n r o 
czystości inauguracyjnych z okazji 
550-lecia Obrazu N. M. P. 20.15/ K oncert 
popularny. 20.55. Kwadr- - i  literacki. 
21.10. D. c. koncertu. 21.- wiad. spoTt. 
z prowincji i W arsz. 22.00. M uz. tan. 
22.40. Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla 
komunik, lotn. 22.45. Muz. tan.

w dniu ś w ię ta  Matki B o s k ie j  
Z ie lne j .

(c) N ie z w y k ły  u rok  posiada św ię  
to W niebow zięcia  N . M arji  P anny ,  
zw ane u ludu św ię tem  M a tk i  B os­
k ie j  Z ie lnej,  przypadające w drugiej  
połowie lata, g d y  sprzed ż y ta  i psze  
n icy  ukończony, a ogrody pewie 
kw ia tów , ziół i dojrzewającego owo- 
CU.  7 , . j

Dnia tego pobożny  lud dąży  do 
kościołów z  p ęk a m i ziół, aby  je po­
święcić. N iesie zioła i t ra w y ,  żyw ią  
ce bydło i te, k tó rych  sam użyica w 
różnych  dolegliwościach i k w ia ty  za 
równo polne, ja k  i ogrodoice, zdobią­
ce skrom ne grzędy  przed bialemi, 
strzechą k r y te m i  chatami.

G dy ksiądz dokona pośicięcema, 
odnoszą to w szy s tko  do dom u i kła  
dą na stole, po obiedzie zaś um iesz­
czają na polu w śród lnu lub kapu­
s ty ,  skąd  dopiero po k ilku  dniach  
zabierają do dom u i um ieszczają na  
dachu. Nieco ty ch  ziol kładą zm a r­
ł y m  do t ru m n y ,  w yw a rem  zaś poją  
kro w y  po ocieleniu lub kąpią  w m m  
suchotników . W  kalishiem ziół w 
t y m  dniu w kościele poświęconych,  
kob iety  u żyw a ją  do okadzania  krów ,  
a b y  dużo mielca dawały. W  radom ­
sk iem  do snopka  ziół, przeznaczo­
n yc h  do święcenia, dodają m archew,  
kalinę, orzechy, jabłka  itp. P ośw ię ­
cone zioła p rzechow uje  lud przew aż  
nie za  obrazami św ię tych .

Is tn ie je  także zw y c za j  w  m ek to -  
ryc h  sironach P olsk i  dodawania do 
ziół różnych  .ga tunków  zboża. P o ­
święcone zboże w ykru sza  się póź­
n ie j  i miesza z z iarnem  nieświąco- 
nem , aby się zatesze rodziło i aby  
m u robactwo nie szkodził-o. W  okoli­
cach Ł o m ż y  przeciwnie,  zamiast  
pe łnych  kłosów, święcą w  ty m  dniu  
jed yn ie  , ,p różankę li t. j. próżne, w y  
kruszone ju ż  kłosy  ży ta , p szen icy , 
owsa, jęczm ienia  i t. d. Dodają do te 
go proso, len, grykę ,  groch, nadto  
gruszki ,  jab łka  i inne owoce, w resz­
cie zioła i k w ia ty  do upiększenia  
w szys tk iego .  . .

P oniew aż  dzień  W niebow zięc ia  
zbiega się u nas z w y k le  z końcem zbio  
rów  —  p rzyp o m n ieć  trzeba przysło­
w ie: „Na W niebow zięcie ,  pokończo­
ne żęcieil —  w i d z i m y .iu  i ówdzie po  
św ięcanie  razem  z  ziołami także  
wieńca dożynkow ego , p rzys tro jone  
go w  k ic ia iy  i różne ozdoby.

Podobne zw ycza je  ludowe w  
dzień  W niebow zięc ia  znane są paza  
P olską  w N iem czech, Czechosłowa­
cji, częściowo ic B elg ji ,  na wscho­
dzie zaś E u ro p y  zw ycza je  te są bar 
dzo rzadkie.

Wczoraj akoło godz. 2 w nocy je­
den z policjantów, będąc- w obcho­
dzie, natknął się na ul. Reymonta 
w Sosnowcu na trzech znanych zło­
dziei: Edwarda Noconia (P usta  88), 
Tadeusza F ludra i Z ygm unta Chmu 
rzyńskiego, obaj bez stałego miejsca 
zamieszkania.

wyciągnąć rewolwer.
Po kilkum inutowej szarpaninie 

poliejantofwi udało się wreszcie uwol 
nić z rąk oprawców; odskoozył od 
nich i wezwał ich do uspokojenia 
s!q*

N ic to jednak nie pomogło. 
Złodzieje w  dalszym ciągu poczęli

• _  Ł  \ A T r y - n r e w a  ł r t m

WARSZAWA.

Poniedziałek, 15 sierpnia.
9.00. Tr. z Częstochowy z okazji 559- 

ciolecia Cudownego Obrazu Najśw. Mai 
r j i  Panny. 1220. P rogr. na dz. biez. 
12.25. Urz. Kom. PIM . 12.30. Poranek mu, 
zyczny. 12.55. Odczyt z Krakowa. 14.00. 
Odczyt z Krakowa.. 14.15. Utwory na -f-y- 
trę  w wyk. E. Zielińskiej. 14.30. Odczyt 
roln. pt. „Należyta organizacja warsz.a! 
tu  rolnego". 14.50. Pieśni. 15.05. Odczyt
roln. pt.: „Wybór płodozmianow A S  
gospodarstw małych". 15.25. D. c, muz. 
15,40. Dialog dla starszych dzieci PU

wo-

Zamp ” S ty m » ™ m u  policjant naderać na policjanta. W ł m w t ł *  
puścił widno Noconia, pozostałych w yciągnął z kieszeni rewolwer iLI 2-cb zabrał do komisarjatn. .trMlił raz w gorę .-•»£•» * 

Podczas drogi początkowo aresz- następnie dwukrotme wystrzelił W
towani zachowywali si^ąpofcojńie, Fludera, rani*.

go w nogę powyżej kolana.
K iedy policjant podbiegł do rani> 

nego, Chmurzyński korzystając z 
chwilowej jego nieuwagi zdołał 
zbiec*

Fludera odwieziono do szpitala
P a­

niczem nie zdradzając swych 
jowniczych zamiarów.

W  pewnej chw ili jeden z nich  
odwrócił się gw ałtow nie i, nim poli­
cjant mógł się  zorjentownć o gro- 
żącem mu niebezpieczeństwie, chwy
cił go za gardło i począł dusić. *  1 ^ “ “ ~

Tymczasem drugi opryszek ehwy- Za Chmurzynskun zarząd zon
cił policjanta za ręce usiłując mu ścig.

Tragiczna śmierć sosnowiczanki
w Tatrach

ŚMIERĆ W PRZEŁĘCZY RACZKOWEJ.
Tatry pochłonęły z n ó w  nową o- Mąż pospieszył żonie z pomocą,

S r 3 - s ° -

śp . W dowicka wraz z mężem spadając doznała 
M arianem wracała z kilkodniowej poważnych obrażeń na calem  ciele, 
^ 2 S T  w  Tatrach. przenoco- w kilka minut J *
waniu w dolinie Raczkowej po stro- zyskawszy przytomności, życie za

kończyła. ,
Przewieziono ją  do kostnicy  

cmentarza w  Zakopanem, a oassęę- 
nie do Sosnowca. Pogrzeb odbędzie 
się dziś o goicłz. 5 popoł. z kościoła  

-w N ow ym  Sielcu.

nie czeskiej m ałżonkowie w yruszy  
li o 5/ rano przez przełęcz Raczkową,
celem zejścia na polską stronę.

Około godz. 10 rano nad przełę­
czą zapadła g ćsta  m gła. W  pew nym  
momencie "Wdowicka*' poślizną!ći się 
i spadła z w ysokości około 20 mtr.

Ojciec- wanturnlk bił żonę i
SYN ZADAŁ; MU-PCHNIĘCIE NOŻEM W PLECY. 

Józef Kopeć, zam. w Strzcmłeszy- stwem stanął w łch obronie, 
e a c h ,  wróciwszy onegdaj do domu pi­
jany, począł demolować mieszkanie o-

■ raż b ió żonę i-.-dzieci.
Syn Kopcia, Mar Jan, łat 22, widząc 

jak ojciec znęca się nad matką l rodzeń

t e r n  s k u m t i  "  * --------
W czasie szamotania syn zadał ojcu 

pchnięcie nożem w plecy, poczem o wszy 
gikiem zawiadomił policję.

Rannego Kopcia przewieziono do
szpitala.

ŻEŃSKA SZKOŁA RZEMIOSŁ 
Im. Ks. Kanon. Fr. RaczyńskiegoSZKOŁA GOSPODARCZA 

ŻEŃSKA

^ b w S z Y S T W A ^ K Ó Ł  Ś R E D N IC H  W  S O SN C W C U .
ul. Kaliska Nr. 23, tel. 8:87.

Działy: krawiecki, fryzjerski, mo- 
dniarsko - czapniczy, kamapzni- 
czy, galanterji skórzanej 1 intro­
ligatorski.

ul. 3 maja Nr. 20, tel. i-
Zakres nauki: 2-letni kurs gospo­
darstwa, 1-roozny kurs specjaliza­
cji w gospodarstwie domowem. lub 
krawiecozyźnie, _3 miesięczne kur-
sv kulinarne wieczorowe. , , , , , , . „„.i,

^tram w ajow ych szkolnych. -  Bursa, na miejscu.___________ _ _

„Ćo można zobaczyć w kropli wody . 
15.52 Opowiad. dla dzieci najmłod­
szych p t.: „Przygody pana K ysia . 16.U5, 
Muz. operetk. z płyt, gramof. 16.45. Od­
czyt. 17.00. Koncert popoł. 18.00. „Książę 
Denassów" (z cyklu „Wielcy 'awantur-, 
nicy). 18.20. Muz. lek. 19.15. Rozmaitości. 
19.35. Odczyt. 19.55. Progr. na dz. nast. 
20.00. Koncert wiecz. 20.50. FeljeLon.' 
21.05. Koncert wokalny. 21.50. Wiad. 
sport, z prowincji i Warszawy- 2210. 
Muz. tan. 22.40. Kom. Gł. Wojsk. _St. 
Meteor, dla komunikacji lotn. 22.45.' 
Wiad. sport, z Warsz. 22.50. Muz. tan.

W A R S Z A W A .
Wtorek, 16 sierpnia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz- Obs. 
Astr. H ejnał z Krakow a. 12.05. Progr. 
na dz. bież. 12.10. Codz. Przegl. Pra^y 
Polsk. 12.40. Urz. Kom. PIM. 12.45. P ły ty
f -amof. 13.85. Muz. z pł. gramof. 15.00. 

om. gosp. 15.10. Piosenki. 15.30. _Cb.wii 
ka lotnicza. 15.35. Kom. Państw. Urzęd. 
Wych. Piz. i Państw., Zw. Sportowego. 
15.40. Muz. lekka. 16,35. Kom. Centr. Biu 
ra  Hydr. dla żeglugi i rybaków. 16.40. 
Odczyt. 17.00. Popularny koncert. 1/ 50.
O morskich potworach". 18.10. Rozm. 

18.30. Bież. wiad. roln. 18.40. Progr. na 
dz. nast. 18.45. O „Flecie zaczarowanym 
  mówić będzie p. Karol Stromenger.
19.00. Transm. z Salzburga. 22.15. Dod. 
do Pras. Dz. Radj. 22.25. Kom. Gł. 
Wojsk. St. Meteor, dla komunik, lotn.
22.25., Muz. tan. 22.40. Muzyka tan. z 
kaw. „Gastronomia". Ork. pod kier. M< 
Ronezki.

KATOWICE.
Niedziela, 14 sierpnia.

10.00. Program  na dz. bież. 16 05. 
Kom. meteor, z Warszawy. 10.15. Tr. z 
Gdyni Zjazdu Strzeleckiego. 12.55.‘Trans 
misje z Warsz. 14.30. Odczyt religij u y- 
14.50. 'Transm isje z-'Warsz. 16.05. P ły ty  
gramof. 16.45. Transmisje z Warsz. T8.00 
Odczyt z Krakowa. 18.20. Muzyka tan  z 
płyt. '18.40. Audycja skautowska. 19.0J. 
Rozmaitości. 19.10. P rogram  na dz. nast. 
19.15. Tr. z Częstochowy uroczystości 
inauguracyjnych z okazji 550-leeia O- 
brazu N. M. P. 20.15. Transmisje z Wari 
szawy. 21.50. Wiad. sport, z prowincji. 
22:05. Program  na dz. nast. 22.10. Kom ą 
nikaty sportowe. 22.15. Muz^ tan. -^.40. 
Kom. meteor, z Warsz. 22.50. Muz. tan.

KATOWICE.

Poniedziałek, 15 sierpnia.
9.00. Tr. z Częstochowy z okazji 650- 

lecia Cudownego Obrazu Najśw. M arji 
Pannv. 12.20. Progr. na dz. biez. 12._o, 
K o m ."  meteor, z Warsz. l^ S O P o r .m a a  
12.55. Odczyt z Krakowa. 13.10. 1). c.-.pt.., 
ranku muz. z Łodzi. 14.00. lransm isje 
s  Warsz. 1 6 .0 5 . P ły ty  gramof. 16.45. ir , 
z Warsz. 19.15. Rozmaitości. 19-25. ProgrS 
na dz nast. 19.35. Transm. z W a rs |j
21.50. Wiad. sport, z prowincji. J3.1W, 
Muz. taneczna. .22.40. Kom. meteor. *  
Warsz. 22.45. K om unikaty sportowe.
22.50. Muzyka taneczna.



Lekarz dent.

0 . SERWEffMK
w KIELCACH 

Sienkiewicza 58, tel. 2 -83
powróci!

i przyjmu,8 codz, od godz. 8 do 1 
i 4 — 7 popoł.

Z KIELC.
(k) Nie chciała mu sic oddać, więc 

oblał ja kwasem. Zofja Ziółkowska, 
panna lat 21,mieszkanka wsi Skowronao 
pow. pinczowskiego, służąca u Włodzi 
mierzą Sienkiewicza w majątku Ćmińsk 
zameldowała, że w nocy z dn. 9 na 10 
br., Sienkiewicz zwabił ją do swego mie 
szkania i usiłował dokonać na  ̂niej
fwałtu. Ziółkówna odmówiła żądaniu 

ienkiewicza i postanowiła bronie się 
do upadłego.

.Rozwścieczony Sienkiewicz z zemsty 
za odmową oblał Ziółkównę jakimś żrą 
cym kwasem. Sienkiewicza zatrzymano 
i przekazano władzom sądowym.

(k) Pożary. W dniu 6 h.m. o godz. 
22.30. we wsi kol. Rączki, gm. Dobro, 
mierz, pow. włoszczowskiego, wybuchł 
pożar, który zniszczył dach słomiany 
nad domem i rzeczy domowe i gospo. 
darcze Włodarczyka Jana. Pożar pow­
stał wskutek wadliwej konstrukcji ko­
mina.

— W dniu 11 b. m. o godz. 11.40 na 
Starej Wsi. przedmieściu Szydłowca, 
pow. koneckiego, w stadole Marca Hen 
ryka, powstał pożar, który, przeniósł­
szy się na sąsiednie budynki, strawił 
12 domów mieszkalnych i 4 stodoły z te. 
goroeznym zbiorem. Szkody wynoszą 
około 30.000 zł. Przyczyny pożaru na ra 
•zie nie ustalono.

(k) Kradcieże. F.unkcjonarjusz p. p. 
podczas służby patrolowej, na torze 
kolejki wąskotorowej w Kielcaeh, za­
trzymał Nowaka Maksymiliana i Fluś- 
miaka Władysława, zam. w Kielcaeh, 
niosących w workach 6 gęsi. Po spraw 
dzeniu okazało sią, że gęsi te skradli we 
wsi Niestachowice, gm. Daleszyce, pow. 
kieleckiego Machułowi Stanisławowi 
Siódmą, gęś sprawcy rzucili po drodze 
ponieważ zadusiła się. Złodziei odstawio 
no do kozy.

— Ciepłowska Marja, zam. w Kiel­
cach p r z y  ul. Szerokiej nr. 20, zamełdo 
wała, że nieznany złodziej po wyrwaniu 
skobla dostał się do jej mieszkania, 
skąd skradł budzik, halkę i broszkę, 
■wart. 35 zł.

PRZETRWASZ KRYZYS
gdy jeść będziesz w wyśmienitej 

paszteciarni
Piotra Michałowskiego

KlELCE, ul. Duża 10.
Obiad z 3- ch dań 1 20 gr.

Trzygodzinna walka pomiędzy strażą leśną,
policją, a złodziejami leśnymi.

W nocy z 12 na 18 bm. do lasu 
dóbr. kromołowskicch, położonego obok 
fabryki Hulczyńskiego, przybyła z sie­
kierami i piłami
zorganizowana banda złodziei leśnych, 

licząca około 100 osób, 
która przystąpiła do ścinania drzewa.

Na odgłos pił i padającego drzewa 
na miejsce zbiorowej kradzieży przyby­
ło 6 strażników leśnych, którzy wezwa­
li ścinających drzewo do rozejścia. Na 
wezwania straży leśnej złodzieje wcale 
nie zareagowali i w dalszym oiągu spo­
kojnie drzewa ścinali. Oćpowiedzialnhza

całość lasu strażnicy ponownie wezwa­
li złodziei do porzucenia niedozwolonej 
„roboty", w odpowiedzi na co, na straż 
ników leśnych

posypał się grad kamieni.
Atakowani kamieniami strażnicy, 

ohcąo zmusić złodziei do ucieczki, za­
częli na postrach strzelać do góry. Po 
kilku strzałach pomiędzy strażą leśną 
a złodziejami wywiązała się zacięta wal 
ka, w czasie której gajowi strzelali do 
góry, zaś złodzieje obrzucali gajowych 
.kamieniami. Na odgłos toczącej się 
wśród nocy walki, przybyło mieszkają.

Restauracja „BAR GRISTAL"
SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego 24 obok tunelu, — telefon 14-89.

P O L E C A
wyborową kuchnię pód kierownictwem fachowego kuchmistrza za­
kąski gorące w wielkim wyborze po 60 groszy. — Wybór wódek, 
likierów i koniaków po cenach umiarkowanych. — Ceny zniżone 
gdyż za usługę nie dolicza się procentów.
Wieczorem przygrywa duet. Wieczorem przygrywa duet.

Jaką w o d s  5 ; t ; d a  Dąbrowa i ile jej zu żyw a
Ostatnie dane statystyczne wy­

kazują, że z miejskiego wodociągu 
w Dąbrowie, korzysta .25.000 osób, 
natomiast z wodociągów przemy­
słowych 5.000 osób i z wodociągów 
kolejowych zgórą 3.000 osób. Pozo­
stali zaś mieszkańcy w liczbie około 
4.000 osób, zamieszkali na kol. Ko- 
rzeniec, Smugi, Dziewiąty i częścio 
wo na Chechłówce i kol. Legjono- 
wo, nie korzystają z żadnych wodo­
ciągów, natofmiast czerpią wodę ze 
studzien.

Ogólne zużycie wody z miejskie­
go wodociągu w jednym dniu wy­
nosi 16 — 20 tysięcy metr. sześcien­

nych.
Miejski urząd zdrowia z dr. Nie- 

pielskim na czele b. często przepro­
wadza analizę wody.

Według ostatnio przeprowadzo­
nej analizy, wynika., że najmniej 
zdrową wodą jest woda dostarczana 
przez wodociąg kolejowy (ulice: Ko 
pemika, Konopnickiej, Limanow­
skiego i Robotnicza).

Analiza tej wody wykazała 95 
bakteryj w 1 centymetrze sześcien­
nym.

Woda ta pomimo posiadanych 
bakteryj nadaje się do użytku do­
mowego. ,

W oczach żony i koleżanki
zgwałcił niewinną dziewczynę i oddał ią koledze.

1  SOSNOWCA
(s) Zarząd sosnowieckiego oddziału 

P. Z. Z. P. P. i H. Rz. P. zawiadamia 
wszystkich członków sekcji śpiewaezej, 
że lekcje śpiewu rozpoczynają się w. 
dniu 16 bm., t. j. we wtorek o godzinie 
8 wipcz.

(s) Gdzie się skaleczył mistrz Pytla
liński? Wzmianka w pismach, że mistrz 
Pytlasiński ranny został w Ząbkowi­
cach nie odpowiada prawdzie. Ponie­
waż osobiście p. Pytlasiński na stacji 
Ząbkowic zwrócił się do p. zawia­
dowcy stacji w sprawie udzielenia mu 
pomocy, p. zawiadowca zapytał, gdzie 
doznał okaleczenia nosa. Mistrz odpo­
wiedział, że w Krakowie, kiedy szedł 
ulicą, nadepnął na łupinę banana, po­
ślizgnął się i upadł, co rzeczywiście by* 
ło powodem skaleczenia nosa.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. W 
ubiegłym tygodniu na terenie miasta 
zanotowano następujące wypadki zacho 
rowań i zgonów na choroby zakaźne: 
dur brzuszny zachor. 3, zgon. 2, czer­
wonka zaehor. 1, płonica zachor. 5, bło­
nica zaehor. 2, odra zachor. 4, krztu­
siec zachor. 2, gruźlica płuc zachor. 2, 
jaglica zachor. 1. Odkażono 5 mieszkań.
t Przypomina się dotychczasowym stu 

ehaczom pryw. kursu dla eksternistów 
E 6 klas gimnazjalnych w Sosnowcu, żs 
dalsze lekcje rozpoczynają się w ponie­
działek 5 września br. w dotychczaso­
wym lokalu (szkoła powsz. Nr. 9 im. 
j .  Kościuszki, ul. 3-go Maja, przystanek 
tramw. „Podstacja").

Z dniem 5 września br. rozpoczyna 
naukę II_gi kurs dla eksternistów z 
6 klas gimn. Informacji udziela kierów 
nik kursów Jan Dobrowolski, em. prof, 
gmin. (te’ 13.18) codziennie od 20 sierp 
ma w godz. od 18 do 20 we wspomnia­
nym lokalu. Tam przyjmuje się rów 
mez zapisy. W toku organizacji jest 
także roczny kurs dla maturzystów gi- 
tnnaz.iainyeb. Informacje tamże.

Niezwykły wypadek zwyrodnie­
nia wydarzył się onęgdaj we wsi 
Zalesie, pow. kieleckiego.

Stanisława Merezińska, panna, 
lat 20, zam. w Kielcach, przy ulicy 
Leonarda nr. 11, wraz ze swą kole­
żanką, Stefanją Trelówną wybrała 
Bię na spacer do lasu we wsi Zale- 
gie. Wieczorem Trelówna wprowa­
dziła Merezińską do mieszkania 
swych znajomych Sierczyńskich, 
zam. w Zalesiu, pow. kieleckiego.

Po wejściu Merezińskiej do mie 
szkania Sierczyński, łat 33 zamknął 
drzwi i w oczach żony i Trelówny 
dokonał na niej gwałtu, następnie 
oddal ją. swemu znajomemu.. Marja 
nowi Goszkowskiemu z Białogona.

Podczas szamotania się Mereziń­
skiej z Sierezyńskim, za oknem sta 
ła gromada parobków wiejskich, 
którzy z lubością przypatrywali się 
gorszącej scenie.

Parobcy nietylko nie stanęli w 
obronie nieszczęśliwej kobiety, ale 
przytrzymali ją w chwili, gdy wy­
darła się z rąk zbira i chciała zbiec 
oknem. Żona Sierczyńskiego i T re- 
lówna także nie usiłowały przeszko­
dzić Sierczyńskiemu.

Lekarz powiatowy stwierdził, że 
Merezińska była niewinną.

Policja zwyrodnialców areszto­
wała i oddała ich w ręce prokurato­
ra. Za ten zwierzęcy czyn posiedzą 
w więzieniu.

Tajemnica fory z węglem.
Słodki przemyt pod czarneml djamentam\

Węgiel na korce. Węgiel! Wę­
giel! — wołał w przejeździe przez 
Górę Zamkową w Będzinie jakiś wy 
glądający na ślązaka osobnik, weso­
ło trzaskając z bicza.

Wołanie te słyszymy dziś na każ 
dym kroku od rana do wieczora, na 
podwórkach i ulicach i nikogo one 
nie dziwią, tymczasem jednak zwró 
ciły one uwagę patrolującego tam 
st. post. z I I I  komisarjatu, p. Koncp 
kę, który furmankę zatrzymał i ka­
zał ją wyładować.

Podejrzenia przebiegłego poste­
runkowego były słuszne. Pod pokry 
wą węgla znajdowało się kilkanaś­
cie worków przemyconych rodzyn­
ków, wagi 600 kg. ■

Woźnica, któiym okazał się 26-łe 
tni Augustyn Kojda i jego wspól­
nik 47-letni Jan Sośniak obaj z Szar 
leja (Gimnazjalna 13), oraz właści­
ciel cennego towaru, 51-łełni Aron

Ferstenfeld z Będzina (Górna 14) po 
szli do kozy.

Sąd okręgowy w Sosnowcu, po 
rozpatrzeniu spraw o przemyt na o- 
statniem posiedzeniu, skazał przemy 
tników na 13:000 zł. grzywny z za­
mianą na 567 dni aresztu dla każde­
go.

Dzielnego posterunkowego czeka 
sowita nagroda.

Powrócił
Or.med.K.Tropayer

choroby sxńrne I weneryczna 
S o sn o w ie c , 

ul. Małachowskiego 5,1. piętrG , tal 1-44. 
G odziny przyjęć: 12 —  1 i 5 —  7

i n iedzie ę i św ięta  11— 1.

cych w pobliżu trzech policjantów, któr 
rych złodzieje również obrzucili gradeaa 
kamieni.

Policjanci przystąpili do przepędzał 
nia złodziei, pałkami.

W pewnym momencie sytuapja stai 
wała się coraz groźniejszą, gdyż atauu.- 
jącym przybywał z Argentyny posiłek 
W osobach kobiet i wyrostków, tembar 
dziej, że atakujący ulokowali się pod 
hałdą Hulczyńskiego, skąd prowadzili 
regularną walkę z otaczającą Ich poli­

cją i strażą leśną.
Pod hałdą o prócz gradu kamieni, 

posypały się strzały, które wskutek 
ciemności i panującego zamieszania ni 
komu nic złego niewyrządżiły.

Kiedy atakowanym policjantom i 
straży leśnej zdawało się że ulegną prze 
mocy tłumu, przybyły im natenczas po 
siłki policyjne z Zawiercia, którym u- 
dało się przy pomocy pałek tłum rozpro. 
szyć.

W czasie pościgu zostali ujęci Eft> 
walczyk M arjan (Południowa 3) Woś 
Jan  (Wierzbowa 10) i Janus Jan  (Po­
łudniowa 7). '

Cała ta walka, trwała przez 3 godzi 
ny i długi czas po jej zlikwidowaniu, 
.wśród ciemnej nocy, różnie komentowa 
no ową „wojnę*. ;;

(s) Porządek nabożeństw w kościół­
ku N. Serca Jezusowego w Sosnowcu.
Dziś msza św. o godz. 9 rano, suma o 
godz. 11, nieszpory o godz. 4 popol.

Jutro: msza św. o godz. 9 rano. Su­
my i nieszporów nie będzie z powodu 
odpustu w kościele parafjalnym.

(s) Kradzieże. Z mieszkania Stefana 
Leśniaka przy ul. Rybnej 8 w Sosnowcu 
skradziono zegarek srebrny i inne 
przedmioty, wart. 305 zł. -

— Z szopy nowobudującego się doiuu 
przy ul. Reymonta w Sosnowcu, skra­
dziono różne narzędzia, wart. 242 zł.

— Z lokalu stow, młodzieży przy ul. 
Mościckiego w Sosnowcu, skradziono 
akumulator od radioodbiornika, wart, 
45 zl.

 000------

Z BĘD ZIN  A.
(b) Osobiste. Starosta powiatowy J. 

Boxa wyjechał na kilkudniowy urlop 
wypoczynkowy.

(b) Kradzieże. Onegdajszej nocy % 
warsztatu rzeźniczego St. Iwańskiego, 
zam. przy ul. Górniczej 38, skradziono 
większą ilość wędlin, wartości 500 zł.

— Pawłowi Dudzie, zam. w Dobieszo 
wicach, skradziono rower, wartości 80 
złotych.

 ooo------

Z DĄBROWY.
(d) Wiee poselski. Dziś w sali kina: 

„Wanda" o godz. 10 rano odbędzie się 
wiec poselski, na ktróym przemawiać 
będzie poseł socjalistyczny T. Siedzi ffs 
ski.

(d) Osobiste. Zastępca lekarza miej* 
•kiego dr. Klemens Kruszewski wyje­
chał na urlop wypoczynkowy.

(d) A muzyczka gra... Niebywała sta 
gnacja i bieda najfatalniej może odbi­
ła się na zakładach gastronomicznych, 
zakłady bowiem tego rodzaju są bodaj 
owym barometrem, ilustrującym dobro 
byt danego miasta, czy dzielnicy. W 
niektórych miejscowościach Zagłębia' 
uderza wchodzącego gościa niesamowi­
ty  widok: pusto, chłodno i w dodatku 
ciemno.

Jedna tylko Dąbrowa pcha biedę 
beztrosko, a to tyiko dlatego, że na 
wzór śpiewającego Neapolu.... gra. W 
kilku punktach miasta wieczorem mo­
żna słyszeć melodje najróżnorodniej­
szych orkiestr.

Do kompletu w tych dniach znana 
w Dąbrowie z dobrej kuchni i tymow-. 
skich zakąsek restauracja „Bar", ul. So 
bioskiego 12 zaangażowała nowy ze­
spół koncertowy, który uprzyjemnia 
gościom czas od 7 do 12 w nocy. Tam 
przy wyborowej, z „kropelkami", czy 
też kuflu piwa Haberbuscha można po 
całodziennych kłopotach spędzie mile 
czas. '

Przydź i przekonaj się. Nr. 4152.
- 0 8 0 -

Ofiary.
złożone na ręce ks. kanonika Raczyń­
skiego na kształcenie sierot w rzemio­
śle: po 50 zl. Franciszek Sławiński 1 
Kazimierzostwo Zielińscy. J. Z. 20 zł.



Z CZELADZI.
(c) Wstrzymanie ruchu autobusów 

miejskich do Czeladzi. Onegdaj popołu­
dniu wstrzymany został ruch autobu­
sów miejskich, kursujących na lin ji 
Sosnowiec — Czeladź.

Ja k  nas inform ują, wstrzymanie ru ­
chu na tej lin ji nastąpiło na skutek 
zarządzenia władz wojewódzkich, z po­
wodu niewypełnienia przez przedsię­
biorstwo pewnych formalności. We 
wtorek bawić bqdzie w Kielcach w tej 
sprawie delegat towarzystwa „Arbon 
i niewątpliwie/kom unikacja miedzy So­
snowcem a Czeladzią, najdalej w śro­
dę, bądzie przywrócona.

Dodać należy, że sntcbusy, które 
kursowały dotychczas na lin ji Sosno­
wiec — Czeladź, dochodzą do Milowic.

(c) W strzymanie wypłaty na  kop. 
;.Saturn“. Kopalnia „Saturn” w dniu 
wczorajszym, z braku pieniądzy, nie wy 
płaciła robotnikom reszty zarobków. 
W ypłata *ma nastąpić prawdopodobnie 
we wtorek. K opalnia „Czeladź” dotych­
czas wypłacała normalnie.

(c) Zabawa w lasku boleradękim. Sta
raniom  stowarzyszenia młodzieży pra,- 
cującej „Jedność” w Wojkowicach Ko­
mornych w dniu dzisiejszym zostanie 
urządzona w lasku boleradzkim zabawa 
taneczna, w czasie której przygryw ać 
będzie orkiestra ja.zzbandowa. Począ­
tek o godz. 3 popoł.

(c) Nocne kradzieże. Nocy onegdaj- 
szój do komórki Edw arda Saturn in a na  
Piaskach (Borowa 118) włamali się zło­
dzieje, skąd skradli 7 kur i dwie per­
liczki.

— Tej samej nocy dostali sic do ko­
m órki Jadwigi Liszczykowej (Borowa 
119) i skradli je j 6 kur.

 O—
E  Z A W I E R C I A .

(z) Osobiste. Inspektor pracy w Za­
wierciu inż. Rewrawski wyjechał na 
4 tygodniowy urlop wypoczynkowy. Za 
stepować go bądzie inspektor pracy w 
Sosnowcu inż. Fedorowicz.

(z) Pielgrzym ka do Częstochowy. W 
dniu dzisiejszym o godzinie 7.30 rano, 
pod przewodnictwem ks. Strugały, na 
uroczystości jasnogórskie do Częstocho 
wy wyjechała na 2 dni pielgrzymka za. 
w iercian w liczbie 800 osób. Tym sa­
mem pociągiem wyjechała pielgrzymka 
z p ara fji Ogrodzieniec również w ilości 
800 osób.

(z Wypłata zasiłków. Z powodu świą 
ta w dniu 15 b. m. wypłata _ zasiłków, z 
funduszu bezrobocia odbędzie się w śro 
dę t. j. w dniu 17 sierpnia b. r.

(z) Chciał się ubrać m undur wojsko­
wy. Onegdaj do mieszkanai sierżanta 
Laskowskiego Stefana, pełniącego służ 
bę u P. K. U. Zawiercie, zam. przy ul. 
M ylnej 5 przybył Franciszek Zamora z 
Zawiercia i oświadczył żonie sierżanta, 
że został przysłany przez jej męża po 
m undur wojskowy. Laskowska nieprze 
czuwając nic złego m undur Zamorze 
wydała. Po przybyciu sierżanta ze służ 
by okazało się że po m undur nikogo 
tiie wysyłał, wskutek czego Zamora do­
konał podstępnej kradzieży m unduru 
wartości 290 zł. Zawiadomiona o kradzie 
ży policja m undur Zamorze odebrała, 
lecz już z małemi zmianami, gdyż zdą. 
żył on już przyszyć do niego guziki cy 
wilne.

Znów dwa nieszczęśliwe wypadki na kop. „Saturn”
w Czeladzi

Upłynęło zaledwie parę tygodni od 
ostatnich wypadków na kopalni Sa­
turn, gdzie zginęli dwaj robotnicy śp. 
Pudlik i Karek, a już mamy do zanoto- 
wania dwa świeżo wypadki, którym 
nlegli Franciszek Góra, lat 30 (Czeladź, 
Rynek 17) i Bolesław Soczewa (Czeladź, 
Grotlzieeka 30).

Wypadki miały miejsce wczoraj na

dole kopalni. Z nieustalonych narazie 
przyczyn oberwały się kamienie, które 
spadły na pochylonych robotników, 
raniąc Górę w kręgosłup, zaś Soczewę 
w szyję i kręgosłup.

Przewieziono ich do szpitala w Cze­
ladzi, gdzie przebywają na kuracji. 
Stan ich nie budzi narazie groźniej­
szych obaw.

Sprawa sąd( n a o... racs,
Up:ększtinv r

W  warszawskich kołach lekarskich 
wielkie zainteresowanie wywołała spra 
wa pewnego lekarza-chirurga z pacjent 
ką na tle dokonanej operacji kosmety­
cznej. Obecnie w Warszawie cały sze­
reg lekarzy podejmuje się owych opera 
cyj, a nawet jost kilku specjalistów wy. 
łąomie „od nosa". Otóż pewna obywa, 
telka ziemska przybyła do Warszawy 
celem poddania się operacji przeksztal-

7.y zeszpecony.
cenią nosa. W  wyniku operacji obywatel 
ka uznała* że jest., zeszpecona i wystą­
piła do sądu, domagając się zwrotu 1500 
zł. zapłaconych za operację i odszkodo­
wania w wysokości 1 zl„ chcąc w ten 
sposób podkreślić, że ehodzi raczej o po 
krycie strat moralnych, Będzie to pier 
wscy proces sądowy na tle operacji ko­
smetycznej w Warszawie.

o g ł o s z e n i e .
M agistrat m. Sosnowca 

Wydz. Fin. Pod.
Nr. FP. 6942/1 Kontr. 7. . .

Stosownie do Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. VL 1944 r.AUŁ 
U R P  Nr. 62, poz. 580), wszelkie zaległości podatkowe dotychczas feienan 
przymusowo przoz M agistrat, będą przekazywane do przymusowej egzekucji

d° Urzllogfości'’podftko we, których term in upłynął po dniu a . 8*U®nia }932
r., przekazane zostaną do Urzędu Skarbowego jeszcze w v j ^ i e

Otrzymane do pobrania należności podatkowe, Urząd Skarbowy ą 
ściągał jednorazowo z pełnemi odsetkami zwłoki (1 i poi proc. miesięcznie)

C™Lm u łatw hn ia  płatnikom uregulowania zaległości podatkowych przed 
rozpoczęciem egzekucji, M agistrat ustalił, iż od ^ g l o s c i  podatków miejsMeh, 
wpłaconych bezpośrednio do Kasy Miejskiej, ul. Warszawska N . -
K. O. na konto 50146 lub 303003, odsetki będą liczone tylko pół proc. (bez ja
kichkolwiek dalszych kosztów). , , V, _  wK asa Miejska jest czynna od 8-mej rano do 12-stej l pół w południe, w
soboty do godz. 12-stej w południe. iw* ot«t p a t
Sosnowiec, dnia 13 sierpnia 1932 r. M Ą G 1SIR A .1.

Z OLKUSZA.
(ol) Tajemnica tru p a  została w yja­

śniona. Przed miesiącem donosiliśmy 
o znalezieniu trupa przez wycieczkowi­
czów pod Ojcowem. Przy zwłokach,_ bę­
dących już w rozkładzie, znaleziono 
tylko rewolwer i bilet tram w ajw y ślą­
ski. Stwierdzono, że są to zwłoki 20-let­
niego Pawła Damelozyka, z zawodu 
rzeźnika. mieszkańca Tych na Śląsku. 
Dalej ustalono, że popełnił on samobój­
stwo z powodu nieporozumień z chlebo­
dawcą.

(ol) Ujęcie sprawców bezczelnego 
napadu w Janoszowicach. W nocy 6 
bm. dokonano bezczelnego napadu na 
biednego robotnika rolnego w Janu- 
szowicaęh, gm. Cianowice, Marcina 
Windysa, Bandyci, których było conaj- 
mniej_pięciu, w maskach, w targnęli do 
mieszkania W indysa przez wyrwaną 
strzechę podczas głębokiego snu domo­
wników. Napastnicy żądali pod terorem 
wydania 9 tye. żł., których napadnięty 
oczywiście nie miał. Wkońcu zabrali 
50 zł. gotówką, poduszki i inne rzeczy.

Obecnie policja ojcowska ujęła dwuch 
sprawców tego napadu, od których o- 
debrano poduszki. Dalsze dochodzenie 
w toku.

l  K afle l
papę, sm ołą, cemanf, wyro­
by ieSazne, far^y i pokost
poleca po cenach najniższych

Firma it 0. PREJZE80WICZ
Dąbrowa Górniczo Okrzei 16 l

Szkoła Rzemieśiiiiczo-Przemystowa w Sosnowcu
Towarzystwa Szkół rzem. „ przem„ przez Państwo i Samoraądy subsydje- 
nowanaf (tjm średni), k u r s 'trzechletni przy 46 godz. zajęć ieoret. i prakt. 
tvgodn.)

ootasza zap*sv na m dział ślusarsko-mecnaniezny
n a 'r o k  szk . 1 9 3 2 \3 5

społecznych/będą dla niezamożnych uczniów °dpowmdnio zmzone, za sy­
nów urzędników państwowych opłacają odnośne urzędy.

Zamiejscowi korzystają ze zniż,;k kolejowych i  tramwajowycn szkol- 
nvck Przy szkole jest prowadzona Jobra i tam a kucnnia.

Tn formacii szczegółowych udziela kancelarja szkoły, począwszy od 15 
w ^ o d ż l O - l i . p O T  ul. I-go M aja 25. <d*. fabryka

fi- O G Schbn, za Sądem Okręgowym). . „  -*|
Egzamin sprawdzający odbędzie się dn. 30 sierpnia o g. 10̂ rano. Za. 

iecia teoretyczne i warsztatowe rozpoczną się dn. l.go  września.
DYREKTOR SZKOŁY.

Najsilniejsze
PIESI

usuwa, oczy szcza zupełnie  
skórę, robi ją św ieżą i de­

likatną krem
AISfDA

Sprzedają składy aptecznej 
w Sosnowcu: Joskowicz i Lano-

man i inni
w Będzinie: W. Wekselman — J.

Ejbuszyo
w Dąbrowie: T. Janicki sukc. Gro­

chowskiego 
w Czeladzi: J. Herszkiewicz.

K oszule męskie
solidne i niedrogie

P rzem ysł Bieliźniany

„ T A T R A ”
Sosnowiec, ul. Prez Mościckiego 15

(dawniej Kościelna)

l Mąż za miliony
'  (P O W IE Ś Ć )

256.
H enryka mówiła to głosem pod­

niesionym.
— Ach, pan i droga, niech pani 

mówi ciszej — zawołała A nusia prze 
straszona. — N a miłość Boga niech 
pan i panu je  nad sobą. N ik t oprócz 
p a n i D auray, pani i m nie nie powi­
nien wiedzieć o tem.

Słowa Anusi, a zwłaszcza, ton, ja 
kim były powiedziane, w yrażały ta ­
ki przestrach, że H enryka zlękła się

— Ależ nakoniec, cóż się sta ło !— 
zapytała. — Dlaczego potrzeba mó­
wić cicho i otaczać się tajem nicą.

— Poniew aż niebzpieczeństwo je 
szcze nie minęło i dziecię jeszcze za­
grożone.

— Zagrożone!
— Ale ju tro  niebezpieczeństwo 

m inie i dla tego to dopiero ju tro  
dziecię będzie oddane.

— Czy na zawsze!
— N a zawsze. On przyrzekł to 

w yraźnie.
— On przyrzekł — pow tórzyła 

H enryka głosem drżącym. — K to 
tak i!

— Ten, k tóry  objaw ił się pani we

śnie.
— Nieznajom y!
— M łody człowiek,, ktorego wi­

działam w Poveglia... Ten sam, o 
którym  opowiadał pani doktor w VVe 
necji i którego obraz nawiedza panią 
tak  często.

— On! on!
 On, k tóry  żałuje i ubóstwia, pa

nią! On, który  chciałby ponieść 
śmierć za panią! który cierpi i p ła­
cze! W idziałam  go płaczącego...

H enryka, drżąca, położyła obie rę 
ce na sercu, k tóre biło gwałtow nie.

— Czy i jego zobaczę ju tro ! —
zapytała. . .

 N ie wiem... powiedział mi ty l­
ko, że ju tro  córka pani będzie jej 
wróconą i wskazał miejsce dokąd 
m a się pan i udać—

— Dokądże!
— Do V arenne S a it - H ilaire, do 

domu nad brzegiem  rzeki.
— Pojedziem y Anusiu... Czuję 

się silną i zdrową... zdaje mi się, że 
mogtabvm tę drogę odbyć pieszol 
Ach, zobaczyć ją, ucałować, p rzy ­
cisnąć do serem Ach, ja  chyba zwa 
r ju ję  ze szczęścia!

Nagle w śród tego wylewu rado­
ści, tw arz H enryki spocbm urniała. 
M yśl jakaś przyszła jej do głowy i 
zatru ła radość cierpieniem.

— Ale p. Lucenay! — szepnęła.
— Ech! m oja droga pani — odrze

kła żywo A nusia — pan hrabia  nie 
powinien wiedzieć o niczem.

— Lecz jakim  sposobem w yje­
chać, by on się nie dowiedział celu!

— Urządzi to pani Dauray.
— W ięc m oja m atka już wie o 

tem !
— W ie wszystko, gdyż uprzedzi

lam ją. . , .. .
Tw arz H enryki rozpogodziła się 

tak prędko, jak  przed chwilą się 
zasępiła.

— To mnie uspokaja... M ając po 
moc m atki nie lękam  się niczego.

Po chwili innym  tonem  i z pew 
nem wahaniem się, dodała:

— W ięc ty  widziałaś go płaczą­
cego!

— W idziałam.
— Z jakiego powodu płakał! _
— Bardzo wiele cierpiał... i cier 

p i jeszcze. W yrzu ty  sumienia przy  
tłaczają go i zabiłyby go, jeśliby mu 
pan i n ie przebaczyła.

— Ja k  w ygląda!
— Tak, jak  go pan i sobie wyobra 

żała... jakim  go pani w idziała pod 
tarasem  nad brzegiem  rzeki i jakim  
go opisał doktór w W enecji.

— W szak młody, n iepraw daż!
— M a najw yżej dwadzieścia 

sześć lat.
— I  p rzysto jny!
— Bardzo przystojny... powierz­

chowność dystyngow ana... łagodny.

dobry, tylko bardzo smutny...
— W iesz jak  się nazywa!
— N azyw a się Ju lju sz  Claude.
— Ju lju sz  Claude... — powtórzy 

ła  H enryka — podoba mi się to na­
zwisko... Och, dlaczego mój ojciec 
nie czekał dłużej! Dlaczego zmusił 
mię zaślubić hrabiego de Lucenay, 
k tóry  wzbudza we mnie tylko w stręt 
i pogardę! Dlaczego złamał całe ży 
cie moje! Ju lju sz  Claude, dręczony 
w yrzutam i sumienia, przybyłby i 
wyznałby swą zbrodnię... Przebaczę 
nobv mu... i dzisiaj byłabym  szczęśłi
w ą.. . j

 Odwagi i cierpliwości, droga
pani.

  Odwagi!... cierpliwości! .je­
stem jeszcze młodą a  życie długie!

— K to wie co przyszłość dla pa­
ni zachowuje!...

— Przyszłość! Cóż ona mieć mo- 
że dla m nie! Jestem  związaną wę­
złem nierozerwalnym.

— W szystko na tym  świecie ule­
ga zmianie a zwłaszcza więzy małżeń 
stwa, które mogą być  ̂ rozwiązane 
przez rozwód łub śmierć.

— Po co o tem  myśleć!... Była­
bym  niespraw iedliw ą skarżąc eię» 
gdyż ju tro  posiadać będę m oją cór­
kę L. W szak on przyrzekł, niepraw­
daż!

c. d. n.
 CflO----



Ż E  S P O R T U .
P I Ł K A  N O Ż N A .

HAKOAH — C. K. S. 5:2 (2:1). 
Piękne zwycięstwo odniosła drużyna 

„Hakoahu" nad C. K. S. wzmocnionym 
przez Starzyekiego. Gra równorzędna z 
przewagą techniczną „Hakoahu".

Bohaterem dnia był Kozen I, który 
uzyskał cztery, bramki, Sztajner strzelił 
piątego goala. Dla C. K. S. uzyskali 
goale: Tuszyński i Dyrda.

Sędziował p. Moszkowiez nieszcze­
gólnie.

Drużyna „Hakoahu" znajduje się w 
dobrej formie, to też mecz poniedziałko­
wy z „Makkabią" krakowską zapowia,- 
da się ciekawie. „Hakoah" posiada du­
żo szans do zwycięstwa.

 ,,()0------
SOKÓŁ (Olkusz)—MAKABI (Dąbrowa) 

Dnia 15 bm. na boisku pod Czarną 
ló rą  rozegrany zostanie mecz piłki noż 
lej pomiędzy drużynami „Sokołem" 
(Olkusz) i „Makabi" (Dąbrowa).

 oOo------
„KINERETH" — „SOSNOWIEC" 

3:2 (1:0).
Wczoraj na boisku „Ruchu" w So­

snowcu odbyły się zawody między po­
wyższemu drużynami, które zakończyły 
się zwycięstwem „Kinerethu" w stosun­
ku 3:2.

Sędziował p. Okularczyk dobrze.

KS. „BRYNICA" - S .  „ŚLĄSK".
Dziś na boisku miejskiem w Czela­

dzi klub sportowy „Brynica" rozegra 
koleżeńskie zawody w piłkę nożną z K.

- S. „Śląskiem" z Siemianowic.
Zawody rozpoczną się o godz. 5 popoł., 

poprzedzone przedmeezem rezerw.
 UflO------

SOLVAY (GRODZIEC) -  U P. P. 
(TARNOWSKIE GÓRY).

KS. „Solvay“ rozgra dziś na włas- 
nem boisku zawody koleżeńskie z 11 p. 
p. z Tarnowskich Gór.

— n()0 —
„MAKKABI" (KRAKÓW) — „ZAGŁĘ- 

BIANKA".
®Dziś na boisku „Hakoahu" rozegra­

ne zostaną zawody towarzyskie między 
„Makkabi" (Kraków) i „Żaglębianką". 

Początek zawodów o godz. 5 popol.
 oqo----

„MAKKABI" (Kraków) — „HAKOAH" 
Ju tro  na boisku wlasnem „Hakoah" 

(Będzin) grać będzie z krakowska „Ma­
kkabi".

Początek zawodów o godz. 5 popoł.

„SAMSON" (MODRZEJÓW) -  „MA- 
KABI (SOSNOWIEC).

Na boisku ,Huehu“ w Sosnowcu dziś 
o godz. 5 popoł. odbędzie się spotkanie 
towarzyskie między sosnowiecką „Ma. 
kabi" a „Samsonem" z Modrzejowa.—,---- o------

„SOLVAY" (GRODZIEC) — I. F. C. 
(KATOWICE).

_ „Solvay" z Grodźea wyjeżdża jutro 
t. j. w poniedziałek do Katowic, gdzie 
rozegra mecz koleżeński z rezerwa dru 
żyną I. F. C.

OTWARCIE MISTRZOSTW PŁYWAĆ 
KICH POLSKI.

W dniu dzisiejszym otwarte zostaną 
w Warszawie zawody pływackie o mi­
strzostwo Polski.

Program  zawodów obejmuje wszyst 
kie konkurencje klasyczne, dc których 
zgłosiła się rekordowa liczba 211 zawo­
dników.

W zawodach biorą udział asy nasze 
go> pływactwa, a mianowicie: Bocheń- 

Klauzówna, Krotochwilówna, Jar- 
kuhszówna, bracia Szrajbman, Maerz, 

Breguła, Karliceek, Kaputek, 
Kot, Reupert, Nowakówna, Morawska, 
Antokowiakówna, Kaniewski i inni.

W zawodach poraź pierwszy wezmą 
udział pływacy łódzcy.

Broszurki
w sprawie nowego systemu lecze­
nia zapomocą kąpieli jelitowych 
wysyła bezpłatnie

JURECKI
Mysłowice 16 te!. 10-83.

Wyjaśnień osobistych udzielam 
od 9 — 12 i 2 — a.

W niedziele i święta od 8 — Ib 
rano.

P o l a c y  s k o ń c z y l i  o l i m p i a d ę
Polska na 11 miejscu.

------------  aa

WŁOSOW "ISpfet"18'
— łysienia usuwa — 

„ E s a n c f a  CHINOWO - CHMIELOWA* 
i „ M y d ł o  CHINOWO-CHMIELOWE** 

z  K o g u tk ie m .
apteki, sk łady apteczne

Olimpjada, zamykająca swe podwo. 
je dziś, z całą tradycyjną pom­
pą i paradą, dla nas zakończyła się już 
w piątek. Wczoraj startowaliśmy po 
raz ostatni i zdobyliśmy ostatnie punk 
ty  olimpijskie. Po raz pierwszy w dzie­
jach naszego sportu wszystkie działy 
sportu, które zdecydowaliśmy się wy­
słać na igrzyska zdobyły punkty, wpro 
wadziły sztandar Polski na maszt olim­
pijski.

Najlepiej wypadła lekkoatletyka: 7 
zawodników zdobyło 7 punktów i trzy 
medale, w tern dwa złote. Trzech: Pław- 
ezyk, Heljasz i Schabińska kończyli w 
najbliższem sąsiedztwie zwycięzców, bo 
na siódmych miejscach. Siedlecki był 
jedynym zawodnikiem w polskiej dru­
żynie, który zawiódł.

7 wioślarzy zdobyło 4 punkty i trzy-

medale: jeden srebrny i dwa bronzo- 
we. Zapewne, spodziewaliśmy się po 
nich więcej. Mamy jednak wrażenie, że 
mieliśmy apetyty ponad stan naszej 
kieszeni i że więcej punktów zdobyć nie 
mogliśmy. Pam iętajm y także, że w szist 
kie osady polskie zdobyły medale1, że 
żadna nie odpadła w eliminacjach i że 
żadne państwo nie może się pochwalić 
takim  sukcesem.

Szermierze spełnili to, czego od nich 
oczekiwano. Nic więcej i nic mniej. — 
Zajęli trzecie miejsce w szabli powtarza, 
jąc swój sukces amsterdamski. Zacho, 
waliśmy więc tradycję, że po węgrach 
i włochach jesteśmy pierwszą potęgą 
szermierczą.

W ogólnej klasyfikacji znajdujemy 
się na jedenastem miejscu wśród 49 
państw.

Ciekawy turn ej tenisowy na Piaskach.
Biały sport na terenie Zagłębia, częś 

eiowo dzięki naszej klikakrotnej inter­
wencji, zyskuje coraz, więcej zwolenni­
ków. Przed rokiem nie słyszało się w Za 
głębiu o rozgrywkach tenisowych, gdyż 
tylko szczupłe grono sportowców inte 
resowało się tą  dziedziną sportu. Obec­
nie, w Zagłębiu z przyjemnością stwier­
dzić musimy wielkie zainteresowanie 
białym sportem. Coraz częściej urządza, 
ne są turnieje, które wykazują dużą te 
clinikę graczy i możliwości rozwoju te­
go pięknego sportu.
W d. 14 i 15 bm. tj. dziś i ju tro  na kortach 
kopalni „Czeladź" na Piaskach w godzi 
na eh 9 — 12 i 3 — 7 popołudniu odbę­
dzie się ciekawy turniej tenisowy, w któ 
rym biorą udział najlepsze rakiety te­
nisowe Zagłębia i Katowic.

W poniedziałek po ukończeniu roz­
grywek finałowych nastąpi rozdanie na 
gród zwycięzcom.

Wstęp na korty 1 zł. na cały turniej 
2 zł.

F A R B Y
pokost szybkoschnący, lakiery i pen- 
dzle po cenach najniższych poleca

Skład Apteczny S* G o n e ta
DĄBROWA - GÓRNICZA, ul. SOBIE. 

SKIEGO 29.

Dziś została otwarta w Sosnowcu przy ulicy Modrzejowskiej 30 
(Hale Rozwoju)

PASZTECIARNIA
Specjalność firm y: PASZTETY, PULARDY, KACZKI nadziewane, KUR­
CZAKI. GĘSI. Duży wybór WĘDLINY ŻYW IECKIEJ z firm y „Jan i­
na". — Codziennie świeży NABIAŁ i PIECZYWO.

Z poważaniem HAUKE.

RODZICE!
Żądajcie prospektów Ivoed. Gimnazjum Sejmikowego z prawami 
w Stopnicy (W-wo Kieleckie). Internaty dla chłopców i dziewcząt. 
Zdrowe środowisko wiejskie. Koszt nauki wraz z utrzymaniem 105 

zl. mies. — Dzieci ze złem sprawowaniem nie przyjm uje się.

BBBBBBBBBBBBBBBBBBBilEIBfiBBBBBil
DZIŚ! Podwójny program  DZIŚ!

Kino-Testr
„PAŁACE"

2 potężne tilm y
I Porucznik Carskiej Gwardii

W roli głównej: BRYGIDA HEŁM.

„Zemsta Strge&ca18
W roli głównej’ HARRY PEEL.

Od poniedziałku 15 do 17-go sierpnia. 
Potężny film dźwiękowy!

„Cilerećh W łóczęgów81
Według- scenariusza B randt‘a.

W roli głównej SIMON GERARD.
Nadprogram! „WIOSNA i MIŁOŚĆ" 

komedja dźwiękowa.

Dźwiękowe
K I N O

MOMUS
Aparatura dźwię­
kowa najnowszej  

konstrukcji.

Od piątku 12 sierpnia i dni następne. 
Przebojowy film dźwiękowy 100-proc.

„Nasza jest Noe”
Potężny dram at erotyczny z życia dzisiejszej młodzieży. — 
Wstęp do filmu prześliczne tango Stefci Górskiej „Nasza

jest noc".
W rolach głównych: niezrównane gwiazdy H. Rousscll, M. 

Beil, J. Gerald, J. M urat, M ary Cortes.

KIN Omm
dawniej 

Kinc-Teatr „U4ziaf»wy”,

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Wznowienie najpopularniejszego film u polskiego

„TRĘDOWATA”
W  rolach tytułowych: SMOSARSKA, WĘGRZYN, M IERZE­

JE W SK I i inni

Nadprogram: F L IP  i FLAP.
„  Ocl poniedziałku 15 sierpnia.

„KRWAWE PERŁY". — W roli tytułowej LU PĘ VELEŻ.

PRZYWRACA SIEV MĘSKIE 
i OC-HOTĘ D O  SYCiA

<?o- nxxde&tarmt znzuycka poedbis&p 
za  30 ąr. wusulcj. k a ż d e j  pauas& 
yv*h  w tej spyoume brosziryfią:
—  B i u r o  „ IN  W E  N T U 5  " — -

WARSZAWA * MA^R52LA±.&OWS£CA 9 5  
Oddział -vug Łujoiu-le,-ul. LcqjouDur 11

A: W naszym banku przeprowadza 
się teraz gruntowną reorganizację.

B: A co było uie w porządku.*
A: Właściwie, to nic. tylko, że oka-* 

zało się, że bank m iał więcej dyrekto­
rów niż klientów.# # #

— Co ty właściwie masz do zarzuce­
nia Herm anowi1?

— E, bo on zawsze tak przesadza.
— Ten zwyczaj ma. wielu ludzi. To 

przy rozmowie nic nie szkodzi.
— Przy rozmowie, ale przy zaciąga­

niu pożyczek... * # *
— Hallo, czy towarzystwo ubezpie­

czeń od pożarów „Przemsza"?
— Tak jest. Czem mogę służyć!
— Chcę ubezpieczyć swój dom, Sze­

roka 69. Czy można to załatwić telefo­
nicznie?

— Zaraz przyszlemy do pana naszego 
agenta. ,

— Dobrze, ale niech weźmie taksów­
kę, ba chałupa już sie pali.# * #

Pewna kobieta utopiła się w rzece 
wskutek nieszczęśliwego przypadku. 
Mąż szuka je j zwłok powyżej miejsca 
katastrofy.

— Hej. obywatelu — woła jeden ze 
świadków — przecież zwłoki mogły po­
płynąć tylko z wodą.

— O nie, — oświadcza zrozpaczony; 
mąż. — Zm arła za życia zawsze była 
uparta, i opanowana dueherń sprzeczno­
ści.

Od 1 w rześn ia
poszukuję 2 —3 pokoi 

z kuchnią
z wszolkiemi wygodami 1, 2 lub 3 pię­

tro, śródmieście Sosnowca. 
Łaskawe zgłoszenia kierować do biu­

ra  dzienników „Inwalida" Sosnowiec, 
W arszawska 14. telef. 7-47.

S w ęd zen ie  c ia ła  oraz w sz e lk ie g o  
rodzaju w yrzuty  skórne u su w a

KREM LAIW-AGE
z  k o g u t k i e m

jest to id ea ln y  n ieszk od liw y  ko­
sm etyk, u su w ający  w ad y  naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M. Spr. W ew n. Nr. 3534

N ajlep sze ze  w szystk ich  dotych­
czasow ych  od

P O T U
F t  Sol i n  —  p u d e r  

L e n a  —  p ł y n
w yrobu laborat. przy aptece

Z. Gumowskiego w Szczakowie.

Wielmożnemu Panu Dr. Roma. 
nowi Bilnikowi z Będzina skła­
dam serdeczne podziękowanie za 
dokonanie żonie mojej niebez­
piecznej operacji i za troskliwą 
opiekę.

WIĘCŁAWEK.
Będzin.

Siatki i
Ż ąd ajcie  w  apte­
kach i skład. apt. 
hygjen iczn . przy- 
sypk i dla dzieci

„Puder Dzidzi"
( z  k o g u t k i e m )

utrzym ującej c ia­
ło  dziecka w  zdrój 

w iu  i czystości. - !



d r o b n e  o g ł o s z e n i a .

Naulca i wychowanie.
K O N CESJO N O W A N E K u rsy  K ro ju  
szycia, m odelowania Zaborowskiej. , 
K ró j najnow szy A kadeinji P arysk ie j. 
Po ukończeniu św iadectw a praw ne, z a ­
pisy  (>d 1-go września Sosnowiec, i  n -
sudskiego 18. ______
I P I I  PO SA DY i PRA CE

16-LETNI chłopiec uczciwy, polecony 
szuka zajęcia jako
Łaskaw e zgłoszenia dla „S ieio ty  iviei
ce Gxnres Zagłębia".   —  _
KTÓRA z pań  ma zam iar objąć posauę 
steiio typ istk i za skrom nem  w ynagro­
dzeniem, niech prześle swój życiorys, od 
pisy św iadectw  oraz w ym agane żądanie- 
w ynagrodzenia. O ferty  składać do ad­
m in is trac ji pod „Skrom ne wynagrodze-
nie“._______ _____________________ ______
PO TRZEBN Y  zdolny szewski podręcz-
nv. Kordonowa nr. 9 .________________
P O S Z U K U JĘ  in teligen tnych  agentów, 
(tek) do p racy  oraz zastępców na te re . 
nie W oj. Kieleckiego do sprzedaży. JNo- 
wość dotychczas nie w idziana, po trzeo . 
na w każdym  domu. Zgłoszenia pisnuc-n 
ne lub osobiste. Sosnowiec K aliska  43
m. 10 od 4 — 6 wieczorem.___________
PO TR ZEB N A  sklepowa z k au c ją  od
zaraz. W iadomość K aliska  31.________
W U LK A N IZA TO R  siła  pierw szorzęd­
n a  potrzebny zaraz- W iadom ość Zakład 
zegarm istrzow ski W. N iepon, ul. Lzy-
sta  7.      T —
CH ŁO PCA  na p rak ty k ę  p rzy jm ę do 
zak ładu  fryzjerskiego. W ojkowice Ko-
m orne, J a n  P aw lik.___________________
PO TR ZEB N A  żeńska s iła  biurow a, do 
prow adzenia k a sowości i p isan ia  na 
m aszynie, za kaucją  zł. oOO. O fe ity  
do adm in is trac ji „E xpresu  pod „Po­
g a d a j     _____
U CZN IA  na p rak ty k ę  p rzy jm ie  praco­
w nia sto larska  Sosnowiec, ul. Prez. 
Mościckiego 15.

Zakład artystyczno -jrzeźbierski 
i m s e n i a t s K i

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnow iec, ulica Aleja 8. — Telefon 12-48,

WYKONYWA:
pom niki, grobowce 1 wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, m ę .m u ru  i sram - 
tu  oraz sztucznych kam u.ni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t i schody, slupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, p ły ty  
tro tuarow e postum enty z krzyżam i ze- 
laznem i i t. p. -  v \ykonanie solidne 

i dogodne w arunki płatności.

NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie PKSZSRW Ap 

TYWY' „OLŁA" winien P a n  żą­
dać, wszystkie inne zaś, rzekomo 
rów nie dobre, jaknajenerg iczm ej 

odrzucać.
Prawdziwe jedynie z nazwą 

„OLLA“

i  tą  m arką  
na każdej
kopercie.

>  O H M

SPRZEDAM  pierwszorzędny salon f ry ­
zjerski w Katowicach. In fo rm acji udzie 
la Sz. Feldm an, Sosnowiec, M odrzę.
jow ska 11. _____ _______________ __
SPRZEDAM  auto 4-roosobowe lim uzy­
na Ford. W iadom ość Sosnowiec, Sielee-
ka  13._______________   ______
P L A C E  do sprzedania w Zagórz,:. 
W iadom ość u  J a n a  Żyłki, Koście in ___

Książki

UCZNIA z ukończoną szkołą powszech 
ną przyjm ie do praktyki Zakład Ślu­
sarsko - mechaniczny Sosnowiec, ul.
Czysta nr. 8. _________________
POTRZEBNY uczeń lub na dokończe­
nie praktyki fryzjerskiej. Będzin, Mo­
drzę jowska 85, Fajm an.

L O K A L E

PO K Ó J pojedyńczy w ynajm ę bez od­
stępnego, rocznie 320 zł. R udna 88; 
S K L E P  z m ieszkaniem  do w ynajęcia. 
Czeladź — P iask i, Borowa 119- F iszbajn  
MAM okiennice na  dwa średnie okna. 
P oszukuję  pojedynczego lokalu  w do- 
brvm  stan ie, 25 zł. m iesięcznie w Bę­
dzinie na parterze. Będzin, Górna 4, —
Sarnow ski.____________________________
S K L E P  — m ieszkanie zaraz do w yna­
jęcia. Czeladź, Mysłow icka 9., --^ ---- ----- ---------- ; z -
P O S Z U K U JĘ  pojedyńczego m ieszka­
n ia  w Sosnowcu lu b (<Pogoni. Zgłoszenia
do E xpresu  pod „W“. ; _
M IE SZ K A N IE  do w ynajęcia, meble u- 
żywane tan io  do sprzedania. Będzin
Hotel „Bristol".   _
M IE SZ K A N IE  do w ynajęcia  dwuch i 
trzechizbowe. W iadom ość w adm ini­
s t r a c j i ^ _________z  ,—   -
P O K Ó J z kuchnią do w ynajęcia. Sosno 
wiec, M ajow a 12, gospodarz.

Kupno i sprzedaż.
K O Z E T K I 28 zł., tapczany, otom any, 
m aterace, łóżka potowe. M odrzejow-
slca 12.    -----------------------
N IE B Y W A Ł A  O K A ZJA . Sprzedam  
bardzo tan io  parcele budow lane z la ­
sem, blisko dworca kolejowego. P o ra j,
M osińsk i.    .,___ _
M ASZYNA „Singera“ bębenkowa k ra ­
wiecka, sprzedam  tanio. W iadomość u
dozorcy M ościckiego 19._______  -
GOSPODARSTW O rolne 6 m orgów or­
nej, las, zabudow ania m urow ane, b a r­
dzo ładna okolica koło Ząbkować sprze­
da B iu ro  K u p n a  — Sprzedaży realno­
ści Zgorzelskiego, Sosnowiec, Zerom-
skiego 5._______ _______________________
W ÓZEK dziecinny do sprzedania. So­
snowiec, S taszica n r. 6, J arosz. 
SPRZED A M  m aszynę bębenkową gabi 
Betową okazyjnie. Pogoń, Długa 1J
m. 3. ______ _____ ___________________—
SPRZED A M  budkę, z m ieszkaniem  przy 
czynnej kopalni i dam  pracę. Zgłosze­
n ia  Sosnowiec, Cegielnia, ul. Z o tji 11)
m. 4, godz. 7 — 9 w lecz .______________
SIEC ZK A R N IA  i m otor elektryczny 
do sprzedania. Sosnowiec. Będzińska la. 
W STRZEM IESZYCACH W ielkich do 
sprzedania dom murowmny, 10 ub ika­
cji, 300 prętów  placu, ceua przystępna. 
W iadom ość W. G ontarczyk, S trzem ie­
szyce. K ościelna 58._____ _
SPRZED A M  zaraz p la tfo rm ę w poje­
dynkę w dobrym  stan ie  i zakład rpwe- 
rowy w R ynku. W iadomość Dąbrowa, 
Rynek, Jodłowski.

Wydawca: Helena Monsiorska.

szkolne i powieściowe używane od sta r- 
szych nabyw a K sięgarn ia  „Polonja ■ __

fencyftlopecsję
Trzaski w półskórkowej opraw ie kup i 
zaraz okazyjnie K sięgarn ia  „PoloiuaA 
K U P IĘ  psa szczeniaka 4 — 6-miesięcz. 
nego. B ar „C ristal" Sosnowiec, P iłsu d ­
skiego 22. _ ___________
SPRZEDAM  w arsz ta t sto larski, ku fer, 
gablotkę uliczną. Sosnowiec, M arjacka
12 m. 14. ' ____________
SPRZEDAM  kozetkę za 80 zł. Sosno- 
wicc, K o łła ta ia  10, oficyna I I  p ięt r o _  
SPRZEDAM  m aszynę do szycie, dobrze 
szyjącą „Singera" okazyjnie -75 zł. Ję- 
zor obok Niwrki. Cebrat.
DO sprzedania fron owy domek G ub i­
kac ji wr Sosnowcu. W iadomość w ad-
m in istrac ji._____________ - ________________
ZAKŁAD fry z je rsk i do sprzedania by­
le zaraz. W iadomość.Sosnowiec, Będzin
ska 2 3 .  ;__________
SPRZEDAM  szczenięta białe szpice. — 
Sosnowiec, B a rb a ry  20,. gośpódarz. 
K U P IĘ  ferszm idę. W iadom ość , Expres 
Zagłębia" Będzin.
SZYNY BUDOW LANE i wąskotorowe 
d ru t kolczasty, oraz różne żelazo do u- 
żytku poleca: H. P feffe r, Będzin, M a­
łachowskiego 33. ______
MASZYNY do p isan ia  nowe i używane 
okazyjnie do nabycia w księg arn i A. 
Zm igroda w Będzinie, K o łłą ta ja  oU, tel.
nr. 23.________      .
BU D K A  do sprzedania w dobrym  punk
eie. W iadom ość „E xpres“ B ędzin._____
SPRZEDAM  posesję dw u.frontow ą w 
D ąbrowie Górniczej, 20 ubikąeji w tem  
dwa sklepy. W iadomość „Expres“ Dą-
b row a._________ _ _ _ _ _ ___________ —
OKA ZJA . Sprzedam  bardzo tan io  n ie­
ruchom ość w Sosnowcu, blisko p rzystań  
ku tram w ajow ego na żądanie wolne 
mieszkanie. W iadom ość w adm inistra-
cji. ________
O KA ZJA . Sprzedam  3_ch lam pow y r a ­
dioodbiornik, kom plet 100 zł. Sosnowiec,
Żytnia 18 m. 2.   . ..... ..
H A R M O N JE różne sprzedaje, zam iany, 
stoliczkowe od 250 zł., dwuchrzędowe u- 
żywane w dobrym  stanie tan io  sprze­
dam. R eperacja harm onji, patefonów, 
wszelkich instrum entów  m uzycznych — 
Sosnowiec, N aru to wicza 38. R utkow ski. 
SKRZYPCE, G ita ry  haw ajskie, Teno­
ry, M androle
Banjo —  S i t a r y  i M a n d o l in y
fu terały , s tru n y  i wszelkie dodatki do 
instrum entów  poleca n a jtan ie j zakład 
Zegarm istrzow ski i Ju b ile rsk i

Jakobiński
Sosnowiec, M odrzejowska 45.

SPRZEDAM  maszynę pończoszniczą 
ręczną, p rzerob ioną .na  p latyny . Jedno­
cześnie przerab iam  wszelkiego system u 
m aszyny. J a n  Chmielewski. D ąbrow a 
Górnicza, ul. K ról. Jadw ig i 46. —
SPRZEDAM  tanio m ałe gospodarstwo, 
domek, chlew, stodoła, z ogrodem tuz 
n rzv mieście. Będzin, Brzozowicka 48. 
K U P IĘ  zaraz row er mało^ używ any w 
dobrym  stanie. W iadomość w p iekarn i 
. S tanisław " w K azim ierzu, teł. 2. ____

Maszynę
do szycia gabinetow ą z pięciu szuflada­
mi c'in g e rs  sprzedam  tam o  na  do­
godnych w arunkach zwykłą bębenkową 
za 200 złotych, S ingera używ aną za l-D 
złotych. Sosnowiec, N arutow icza 20 w
T a rg u Bieleckim, H arlak . __________
K U P IĘ  sieczkarnie mało używaną w 
lobrym  stanie. Będzin, M ałachowskie­
go 2i, N iziurski.    ------.—
Ś Z M 'Ę , kredens kuchenny, bieliźiuar- 
kę sprzedam . Sosnowiec, Rio rj miska 11
m. 41. _____  . ----- :----- —
DO sprzedania domek 4 ubikacje z o- 
gródkiem . Sosnowice, Staropogonska 
L. 37.

Zgubione dokum enty 
|r- "■'i po 5 gromy za 1 w yraz

s z r ż Y P A  STEF AN zgubił książkę 
w ó jlo w a  w ydaną w PK U . Sosnowiec 
vrveiąg z ksiąg  ludności w ydany Piz 
gm inę W ojkowice Kościelne ! świadec­
tw o ’wvdane przez T-wo i  ranko -■ Pol­
skie w 'D ąbrow ie, U prasza się łaskaw e­
go znalazeę o zwrot takow ych do adm i­
n is tra c ji ,E x p resu "  . Sosnowiec za wy-
n a grbd zen iem. _—------—. -
S A R A ' LEW KOW ICZ uniew ażnia ksią  
żeczkę N r. 70523 w ystaw ioną przez K a­
sę Chorych w Sosnowcu. _____—_
ZGUBIONO w ojskow ą k a r tę  re je s tra ­
cy jną  w ydaną przez m ag is tra t m. Za­
w iercia oraz m etrykę urodzenia n a  n a ­
zwisko R ubin  K am elgam , k tó re  unie­
w ażnia.      —“--H
O L E JE K  FR A N C ISZEK  zgubił dowod 
osobisty w ydany przez starostw o Bm-
czowskie oraz różne zaświadczeni.-----
NOW AK FR A N C ISZEK  zgubił k s ią ­
żeczkę wojskową w ydaną przez i  L\ u .
w Zawierciu, którą_um ew aznia. ____
G RZESIA K  STA N ISŁA W  zgubił kshą 
żeczkę wojskową w ydaną przez l n u .  
w Częstochowie i dowod osobisty w y. 
dany przez starostw o_w e W łoszczo-me^ 
ROZ AL J A  HZĆZERANEK unieważnia 
skradziony dowód osobisty wydany 
przez dyrekcję kóiejową w W arsza­
wie.________    —---------- ~ r ~
ZALCBERG JA K Ó B zgubił książko 
kasy chorych w ydaną w Sosnowxu. _  
D N IA  31 lipca zgubiono weksle na 350 
zł., jeden na 300. d rugi na 50, w ypełnio­
ne przez Jakóba Boronia, k tóre unie­
ważnia Boroń Józef. ______  .___
GREGOR LEONARD zgubił zaśw iad­
czenie ostatn iej p racy  w ydane przez An 
typryze, Rolte M odernne we F ian c ji. 
SEW ER Y N  W ITOLD zgubił książkę 
kasy chorych w ydaną w Dąbrowie.

W O D PO W IED ZI P- St. Buckiemu, Dą- 
brow a Górn., 3-go M aja 15: Gróz.> siq 
nie boję, zarzu ty  swoje podtrzym uję, 
a dowody dam  w sądzie. Dobrowolska,
3-go M aja 15.    -
"WSPÓLNIKA z kilkom a tysiącam i po­
szukuję do o tw arcia hurtow ni mąki. 
Lokal w centrum  Sosnowca gotowy. 
O ferty-pod  „Uczciwość" składać w ad-
m in istrae ji.   — .
W Y D A JĘ  OBIADY smaczne, tanio. — 
Będzin, K ościelna 2, II piętro, Retm a-
n o w a .       —
ZA poczynione d ługi m ojej żony Anto­
n in y  nie odpowiadam  i płacie nie bęuę 
gdyż z n ią  nie mieszkam. Ja n  Biesok,
ul. R ybna.   . -
GŁUCHOTA, szum, eieknienie uszów, 
uleczalne. Liczne podziękowania. Ząuaj- 
cie bezpłatnej pouczającej broszury. Uso 
biście przyjm uję. Z. Zoellner, K aiom - 
ce, ul. M ickiewicza 22,________ , _ _--------

t&uro pisania próśb
B ednarczyka w Dąbrowie za m ag istra ­
tem. P o rady  bezinteresownie.
ZIOŁA LECZNICZE w edług przepi­
sów sławnych lekarzy przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wą­
troby, nerek, pęcherza hemoroidom, u- 
pławom, obstrukcji, kamieniom żółcio­
wym, kaszlowi, astm ie, błędnicy, skle­
rozie artretvzm ow i, reum atyzm ow i 
etc. Żądajcie bezpłatnej broszury pou­
czającej! Adres: Liszki Ap teka.

" t y s i ą c e  u i o r y c h
na k a ta r  żołądka, w .deeia kurcze, 
bóle, niestraw ność, z g a g ę ;  nudność, n v- 
raioty, brak apety tu , bgolne osłabienie 
ctc.

O DZY SK AŁO  ZD R O W IE .
używ ając ziółek sławnego na cały św iat 
Doktora D ietla, profesora I n  i wers jte -  
tu  Jagiellońskiego. Żąda-c.e bez.pla nej 
broszury pouczającej! Adres, l o s z k i  
Apteka.

SPRZEDAM  fro terkę elektryczną do 
podłóg i odkurzacz elektryczny. Cze-
ladź, Rynek 15, tel. 42, Lech. __
SPRZEDAM  biurko dębowe 7 szuflad 
za 100 złotych. Sosnowiec, Zielona 13. —
Grabowska.     _____

MASZYNĘ Singera, stół, krzesła, 
szyldy, piec, m uszą być do w torku sprze 
dane. Dąbrowa, "Łukasińskiego 16 front, 
OKAZY J N IE  sprzedam  row er m ęski 
dziecinny od 8 — 15 lat, 2 gram ofony 
tubowe i odbiornik 3-ch lam pow y kom­
pletny łub zam ienię na. row ery. W iado­
mość. D ąbrowa, Łabędzka 13. Dobrowol-
ski. ______________________________
SPRZEDAM  harm onję  stoliczkową no­
wą 400 złotych. Sosnowiec, Sielecka 15.
Kopeć.____________________________ _
H A R M O N JĘ stoliczkową sprzedam  ża 
2G0 zł. Będzin, M ałobądzka 57.

BEZROBOTNY, przysto jny , in te lig en t­
ny  mężczyzna, la t ID za w yszukanie 
pracy, może być fizyczna, ożeni się z 
panną tych sam ych zalet do la t '20. — 
Miejscowość i re lig ja  obojętna. U terty  
do „Expresu" pod „M. C.“
K A W A LER , la t  25, dobrego charak te­
ru , bez nałogów  poślubi pannę lub w7do 
wę do la t 30 nie koniecznie urodną z 
posagiem  2000 zł. Zgłoszenia bez anoni­
mowe kierow ać do f il j i  „E xpresu  Za­
głębia" K azim ierz koło Strzem ieszyc 
pod „Współżycie".

WDOWA poszukuję w spólnika do p ro ­
w adzenia zakładu fryzjersk iego  dam ­
sko - m ęskiego zaraz. W iadomość w ad ­
m in is trac ji.

a p i n n u *  M  ̂ ----- — — -  -
PO LO W A N IE okazyjnie do odstąpie­
n ia  na 6 la t  o przestrzeni 1.690 morgow 
w powiecie Będzińskim. P01
„Okazja polowania" do adm in istracji w
Sosnowcu. ______  ______ _______——
ZARABIAM  spuszczone oczka na poń­
czochach. Sosnowiec, M ałachowskiego
14. sklep._   —-— r .-~
PO SZ U K U JĘ  10.000 zabezpieczenie Hi­
poteczne. W iadomość w adm inistracji. 
ZA wszelkie d ługi żony m ojej M arji 
Cyw ińskiej nie odpowiadam. Cywinsxi
Jan , W ojkowice Kom orne. , .  ___
O D b T M ~ “ łaśimść chłopca 2-letn.e- 
gol chrzczony, zupełnie bezinteresow­
nie. W iadomość fil ja  „Expresu Gro-
clziec. ___- —  :— — .—
ZA długi żony m ojej Zofji, zaciągnię­
te na poczet piw iarni, absolutnie me 
odpowiadam, a za wszelkie inne od 
1. 8. br. płacił nie będę. F ranciszek Ben-
dor. G ra b o c in ._______ ________
W ZYW AM  P ie tra s  S tanisław ę, Dębo 
wa 34 do natychm iastow ego odwołania 
plotek, rzuconych na m atkę m oją Jul- 
jannę, gdyż w przeciwnym  razie ze 
św iadkam i w ystąpię na drogę sądową.
Hachołek. Dębowa 32. __________— __
DO w ydzierżaw ienia 2 i pół m orgi zie­
m i pod ogród z mieszkaniem. W arunki 
najdogodniejsze. W iadomość „Expres
Zagłębia" Zawiercie. _______ _ _ _ _ _ _
ZA M IEN IĘ ziemię, miejscowość le tn i­
skowa na w ierzytelność B anku Zngię- 
b ia do 1300 zł. Polaczek. Zagorze.

6 fotografii
p o rtre t w ram ie zł. 10.— Stelmaszezyk, 
Pogoń, O rla 4,

Druk. .„Expres Za.slebia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel.

W ODPOYVIEDZ1 na  kłam liw e ogłorze 
nie mojego męża z dnia_12_bm. oswiau 
czam, że on odszedł m nie i pozostawu 
bez żadnych środków do życia, co co 
długów to żadnych nie mam ani tez me 
właściw ych wykroczeń nie robię. jUzlne 
ta  P ietrzyk , Sosnowiec, K onrada o.

“ Fotografuiemy
się w Zakładzie Foto  - L azar, Piłsud­
skiego 14. _____ — «»

Redaktor odp.: Józef Oskóiskl


